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Ubezpieczenie urzędników pryw.
Wczoraj po przemówieniu prezydenta mi

nistrów br. Becka izba panów obradowała nad 
ustawą o ubezpieczeniu urzędników prywatnych 
i pc przemówieniu sprawozdawcy proi. B r a  fa , 
Leona hr. P i n i ó s k i e g o  i ministra spraw 
wewnętrznych B i e n e r t b a  ustawę tę, uchwa
loną już przez izbę posiów, przyjęła ze zmianami, 
poczyniouemi przez komisyę izby panów.

Sjłiżwiizdinte prof Brafa
omawia najpierw gorącą apitucyę, jaka rozwi
niętą została z a  i p r z e c i w  tej ustawie. 
Bo samej izby panów nadeszło 560, przeważnie 
zbiorowycn petyc^j, z pośród których 121 doma 
gało się zm.un w tej ubtawie, 217 żądaio wręcz 
jąj odrzucenia a 222 nagliłc o je j przyjęcie. Prze
ciw ustawie oświadczały się gremia kupieckie, 
związki przemysłowe i kupieckie, przemysłowcy, 
za ustawą zaś przemawiały stowarzyszenia urzę
dników prywatnycn, funkc.yonaryusze nandiowi i 
przemysłowi. Pracodawcy w handlu i przemyśle 
są przeciw lej ustawie, pracujący za nią. Kwe- 
stya sporna między tymi dwoma obozami onraca 
się głównie około pojęcia, kio naieży do ku
pieckiego personalu pomocniczego i kto jest 
werkmisirzem w fabrycznych urządzemacn. Otóż 
i komisy a i izba panów wyraziły przekonanie, że 
ogólnikowa nomenklatura „Werkmeister in fabriks 
massigen BetrebenŁ i „kaufmannisches Hilfsperso- 
nal“ , przyjęta przez izbę posłów, może nasuwać 
rozliczne wątpliwości i dlatego § 1 omawianej 
uctawy zmieniła następująco:

„Obowiązani są ao ubezp ecaefaia i w myśl 
tej usiawy ubezpieczeni być trają, z wyjątkami 
wymienionymi w § 2, wszyscy ci, któyzy skoń- 
czyii lat 18 i są w prywatnej służbie za płacą 
miesięczną lub roczną zajęci, o ile ta płaca (§ 3), 
u jednego i tego samego pracodawcy pobierana, 
wynosi najmniej b00 kor. rocznie ; dalej tacy w 
publicznej służbie zostający, którzy nie mają za
pewnionego prawa do pensyi na starość lub wy
padek niezdolności do pracy oraz do pensyi dla 
pozostałych po nich wdów i sierót, jednak z wy
kluczeniem pozostających w służbie najwyż. dworu, 
państwa i zakładów państwowych/

„lako zajęci w myśl powyższego ustępu 
uważani są zatrudnieni z charakieiem urzędni
ków, oraz w ogóle wszystkie te zatrudnione 
oboby, Które wyłącznie lub przeważnie spełniać 
mają umysłową pracę".

roaa tym paragrafem komfsya izby panów 
przyjęła bez zr :any całokształt uchwalonej przez 
izbę posłów Ua wy i jej zasadnicze postanowie
nia i jedynie w kilku punktach zmieniła je  na 
korzyść ubezpieczonych, a w kilku innych, gdzie 
jednak stać się to mogło Lez szkody dla ubez
pieczyć się mających, na korzyść pracodawców 
Ze azczegolnem zadowoleniem podnosi też spra
wozdanie komisyi, że powiodło się jej, przy ży
czliwości ze strony rządu, uzyskać podwyższenie 
poborów wdowich i sierocych (§ 15), oraz 
przez możliwość wkupienia się w ciągu pierw
szego roku obowiązywania tej ustawy rozszerzyć 
skrócenie ustawowego czasu wyczekiwania (§ 31), 
przez co nawet starsi już latami urzędnicy pry
watni osiągają możność zaopatrzenia na starość 
lub na wypadek niezdolności do pracy.

Przemówienie Leona br. Pfnfóskiego.

Leon br. Pmiński zaznaczył na wstępie, że 
z wielką sympatyą wiia to doniosłe dzieło, które 
pragnie przemówieniem swojem poprzeć celem 
kurzystnego załatwienia przedłożenia Oświadcza,

że będzie głosował za przyjęciem ustawy bez 
zmiauy, jednakże nie z tej przyczyny, jakoby był: 
przekonany, iz ta ustawa jest zupełnie dobrą.: 
Przeciwnie, ma wątpliwości, czy w obradach kc 
misyjnych ustawę rzeczywiście na lepsze zmie
niono i czy w niektórych kierunkach nie lepiej 
było pozostawić uchwały izby posłów nienaruszo
ne. Szczególnie granica dochodów, podlegających 
uLezpieczeaiu, ustanowiona przez izbę posłów na 
600 k , była mówcy sympatyczniejsza, aniżeli u- 
cbwalona przez izbę panów granica 900 koron. 
Mówca wie jednakże dobrze, że w oneenej chwili 
trudno byłoby przeprowadzić poprawki ; zr< sztą 
z przyjęciem tego rodzaju wniosków byłyby po 
łączone trudności, które mogłyby być równo
znaczne z zupełoem jej pogrzebaniem, a 
chodzi właśnie o jak najrychlejsze wprowadzenie 
jej w życie.

Przemysł i wielka własność są świadome, 
mówił dalej hr. Pinióski, że ustawa ta przyniesie 
im więcej przykrości niż korzyści, lecz sądzą, że 
w interesie s p r a w ,  e d l i w o s  c i  s p o ł e 
c z n e j  i p o d n i e s i e n i a  s t a n u  u- 
r z ę d n i k ó w  p r y w a t n y c h  powinny 
zgodzić się na ie nowe ciężary. Dstawa niniejsza 
w praktyce ma jak największe znaczenie dla ca
łego stanu urzędników prywatnych, gdyż nietyiko 
materyalnie, ale k u l t u r a l n i e  i s p o ł e 
c z n i e  stawia tych urzędników na wyższym 
szczeLlu. Już teraz osobniki, wyżej rozwinięte 
umysłowo, poświęcają się pracy urzędnika pry
watnego, a po wejściu ustawy w życie nastąpi 
to jeszcze w wyzszym stopniu. Szczególnie dia 
G a I i c y i będzie io miało bardzo wielkie zna
czenie, ponieważ panuje tam pewna hyperproduk- 
cya urzęcmików w służbie publicznej, poaeza 
gdy kraj cierpi na brak urzędników w służbie 
prywatnej. Nie wynika to stąd, jakoby młodzież 
galicyjska nie miała dostatec/mej energii, ale stąd, 
że stanowisko urzędnika prywatnego jeezcze obe
cnie ma niektóre ujemne strony. Najważniejsza z 
nich ma być usunięta przez tę usiawę, ponieważ 
usuwa ona zupełnie niepewuą przyszłość na wy
padek starości lub niezdolności do pracy oraz 
niepewność co do losu wdów i sierót Dziś w 
ogóle urzędnik o średnich dochodach nie może 
odkładać na cele zabezpieczenia sobie bytu w 
raz,, braku zajęcia, a ta właśnie okoliczność od- 
stracza wiele świetnych sił od poświęcenia się 
zawodowi urzędnika prywatnego. Natura^nem 
jest więc, że państwo jako pośrednik obejmuje 
rolę oszczędzającego i przy pomocv obu stron 
zbiera fundusz, zapewniający przyszłość urzędni
kom prywatnym.

Mówca zauważa, że nie wie, czy w każdym 
kierunku obrano w tej ustawie trafną drogę, jest 
jednak przekonania, że ustawa w każdym razie 
powinna być przyjęta. Jeżel. w praktyce okaże się 
potrzeba poprawek, będzie łatwiej je  później 
przedsięwziąć, aniżeli teraz Przy *ej sposobności 
pragnie też mówca wskazać n& niezadowolenie 
pracodawców. Stosunki rolnictwa i przemysłu są 
iego rodzaju, że nowe obciążenie wyrządziłoby 
im dotkliwą szkodę, gdyhy wyszło po za pewne 
granice. Mówca stoi na stanowisku, że każdy no
wy ciężar musi być zaprowadzony tylko stopnio
wo, z pewną osuożnością. Trzeba i z tern się li
czyć, że nasz sąsiad, Węgry, nie spieszą s>ę z te
ką ustawą, która pociąga za sobą obciążenie prze
mysłu, a ponieważ nasz przemysł musi być zaw
sze zdolny do konknrencyi z węgierskim, zbyt 
wielkie oncftp.enie naszego przemysłu nie byłoby 
korzystne Mówca dochodzi do wyniku, że każdy 
rzeczywisty przyjaciel tej wielkiej idei musi usta
wę przyjąć taką, jaką jest.

Zracając się do rządu, prosi mówca, aby 
rząd wszystko uczynił celem usunięcia trudności,

któreby pociągnęły za sobą zwłokę w przeprowa
dzeniu ustawy. Najlepiej, gdyby izba posłów zgo
dziła się ua wszystkie psprawki, poczynione przez 
izbę panów. W  tyra kierunau mógłby rząd wiele 
zdziałać. Dla przyjęcia :ego rodzaju praktycznej 
ustawy, nie mającej po; tycznego znaczenia, wła
śnie miodowe miesiące iowego rządu są bardzo 
korzystne. „Jeżeli tu mów ę, — rzeał hr. E niń- 
ski — o miodowych mesiącacL, to pragnę pod
nieść, że każdy rząd miodowe miesiące, ale 
rządowi, który ma za zaranie sprowadzenie porozu
mienia narodowościowego życzę lal miodowych. Co 
prawda, wobec doświadczeń w tym kierumtu mu
simy być pesymistami*.

Mówca zakończył uwagą, że byłoby pożą
dane, aby izba posłów dalej trwała w chęci do 
pracy i w życzliwości, jasą objawiła wiaśnie w o
bec tej ustawy. Trzeba, by izba ta ze swej stro
ny wszystko czyniła, aby załatwić definitywnie 
ważną sprawę ubezpieczenia urzędników prywa
tnych.

Oświadczenie m inistra.
Po hr. Pinińskint przemawiał minister spraw 

wewnętrznych bieimrth, który oświadczył, że 
przyjmuje wogóle zmiany w ustawie, przedsię
wzięte przez komisyę izby panów, podnosi je 
dnakże, żt co ao gwarancyi państwa, rząd objął 
swego czasu mandat ustawowego jej uregulowa
nia tylko w tem założeniu, że nie wynikną stąd 
obciążenia dla skarbu państwa. Rząd uważa tę 
ustawę za trwałą budowlę, w której mogą bez
piecznie mieszkać ci, dla których jest przezna
czoną.

Po przemówieniu tem, jak jdż zaznaczyliśmy 
wyżej, izba panów ustawę uchwaliła w brzmie
niu proponowanem przez referenta prof. Bratt

Rada państwa.
Posiedzenie piątkowe.

W iedeń W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia ■zhy posłów przy ohradach nad n o- 
w e l ą  p r z e m y s ł o w ą ,  generalny ref er śni 
komisyi przemysłowej dr. M a ł a c h o w s k i  
wygłosił dłuższą mowę, w której poauosił ko
nieczność reformv przemysłowej, uznanej zresztą 
oddawna i jednogłośnie przez izbę posłów. Izba 
panów także oświadczyła się za nagłością tej 
sprawy, głosując za permanencyą komisyi prze
mysłowej. Chodzi więc tylko o sposób przepro
wadzenia reformy Kierunek prac komisyi da się 
streścić w słowach Pc'ityka rękodzielniczego 
stanu średniego. Chodzi ó to, any rzeczywiście 
podnieść rękodzieło bez szkody dla innych sta
nów. Dyferencye jednak w tej sprawie są tak 
znaczne, że mimo usiłowań komisyi nie można 
było ich usuuąć. Zapatrywanie na tę sprawę 
streszcza się w dwóch kierunkach. Pierwszy li
beralny widzi w zupełnie wolnej konkurencyi je 
dyny sposob podniesienia stanu rękodzielniczego. 
Diugi kierunek upatruje przyczynę wadliwości 
właśnie w tem, że każdemu bez dowodu uzdol
nienia i odpowiedniego wykształcenia wolno się 
zajmować rękodziełem. Prace komisyi nad re
formą były tembardziej utrudnione, że komisarz 
rządowy w wielu punktach groził odmową funk- 
cyi. Musiano uiwoizyć komitet referentów, który 
po długich rokowaniach z rządem doprowadził do 
porozumienia niemal we wszysikich punktach. 
Projekt przeto jesi kompromisem i ma wszelkie 
znamiona kompromisu w propozycyach do pod
niesienia stanu średniego rękodzielniczego

Zwalczany z wielu stron dowód uzdolnienia 
komisya traktuje właściwie tylko jako wykształ
cenie fachowe, w celu ochronienia stanu ręko
dzielniczego od zatraty. Trzeba tutaj wziąć tak .

że pod uwagę stosunek do W ęg er, które się go
tują do konkurencyi z nami. Mówce w pierwszym 
rzędzie podnosi znaczenie egzaminu terminator- 
saiegOj jakoteż techniki i sztuki rękedzieła. Nie
korzystne skutki wywierają konflikcy w sprawach 
brzemysiowych pomiędzy ministerstwem oświaty 
a handlu. Następnie mowes. omawiał postano
wienia o obowiązkowym egzaminie terminator- 
skim Kgzamin majster, ki Dędzie tylko warunko
wy. Organizacya związkowa zostanie wzmocnio
na i pogłębiona, a będą też zaprowadzone związ
ki przymusowe do pewnych funkcyj urzędowych. 
Organizacya związkowa służyć będzie władzom 
jako przyboczna radE przemysłowE Majsterskie 
Kasy chorych zostaną zaprowadzone i odpowie
dnio zorganizowane. Koncentracya wszystkich 
agend w trzeciej instancyi w ministerstwie han
dlu zostanie ustawodawczo unormowana.

Dalej mówca wskazał na zaprowadzen.e 
postępowania mandatowego, na rezolucyę w spra
wie zaprowadzenia sądów ławniczych i na zmia 
nę systemu kar. Błędnem oyłoby wprawdzie mn.e 
manie, że zmiana ustawy jest alfą i omegą przy 
szłości rękodzielnictwa, potrzeba jednak zwrócić 
uwagę czynników powoianych, że współdziałanie 
państwa w interesach rękodzielnictwa jest nieod
zownie potrzebnem, szczególnie w kwesty: podat
kowej i kwesiyi państwowej subwencyi. Spra
wozdawca domaga się przedłożenia o uwolnienie 
od podatku nowych przedsiębiorstw rękodzielni
czych. W końcu mówca podnosił, że komisja w 
miarę możliwości uwzględniła wszystkie strony 
kwesty: i zwracał uwagę na konieczność refbr 
my. bezskuteczna walka, jaką się prowadzi w 
Kosyi, )ak i na Węgrzech, a także n nas prze
ciw coraz bardziej silnym domaganiom się refor
my wyborczej, przedstawia przykład marnowania 
sił bez widoków powodzenia, sił, które o wiele 
korzystniej możnaby zużyć w spokojnej i pozy
tywnej pracy. Głównym celem noweli przemysło
wej jest właśnie pokojowa praca około podnie
sienia przemysłu w imię dobra ogólnego. Mówca 
więc prosi izbę posłów, ażeby oceniała ustawę z 
tego przedewszystkiem stanowiska. (Żywe okla
ski, mówca odbiera gratulaóye.)

W  generalnej dyskueyi nad tą sprawą, 
jaka się następnie rozpoczęła, zabierali glos pp. 
Bdheim i Kratochwil, poczem dyskusvę przer
wano.

Pod koniec posiedzenia poseł H o f e r 
(Wszechniemiec) w zapytaniu do piez/denta po
ruszył s p r a w ę  p o s ł a  W i l k a .  Mianowi
cie zwrócił uwagę na proces prasowy posła W il
ka przeciw asięozu Szpondrowi, przyczem ks. 
Szponder zostftf. uwolniony. Przyjąć zatem nale
ży, że zarzuty przeciw posłowi Wilkowi zostały 
udowodnione. Prezydyum izby wprawdzie nie 
może mc mnego uczynić, jak oczekiwać żądania 
sądu o wydanie posła W ilk i i nie udzielać mu 
poparcia. Jednakże mówca z ubolewaniem stwier
dza, że chociaż Koło polskie wykluczyło posła 
Wilka, znajdują się jeszcze posłowie, którzy pod 
pisują jego interpelacye, a mówca wylicza cały 
szereg nazwisk, jakie jeszcze w ostatnich dniach 
położono na interpelacyach W.lka, Mówca przeto 
zwraca się do prezydenta z zapytambm, czy 
skłonny jest odnieść się do sądu z wezwaniem, 
ażeby zażądał wydanie posła Wilka

Wiceprezydent dr. Kaiser odpowiedział, że 
prezydyum się nad tą sprawą zastanowi.

Na tem posiedzenie przerwano.
Następne we wtorek

Z Komisy! d a reformy wyborczejr
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu ko

misy. reformy wyborczej poaał przewodniczący 
Ploj do wiadomości, że wybór prezes* usunięto 
/. porządku dziennego, ponieważ izba posłów i le  
dokonała jeszcze wyborów uzupunnującycn do 
komisyj

Następnie zabrał głos prezes gabinetu Lar. 
B e c k  i wskazał, że komisya ma doniosłe za
danie polityczne do spełnienia. Przypomina, cc 
już w izbie posłów oświadczył, że pozostanie 
przy dotychczasowycn podstawach praw wybor
czych jest niemożliwe. Materyał, składający się 
z przedłożeń rządu i propozycyj ks. Houenlohogo, 
tworzy podstawę do obrad komisyi, która ma 
wvrzec rozstrzygające słowo. Nie można nawet 
przypuścić, aby rząd zmodyfikował przedłożenie 
rządowe lub nowe czynił propozycye, gdyż te 
równałoby się opóźnianiu całej sprawy. Rząd 
sądzi, że tylko wówczas, gdy komisya rozpocznie 
niezwłocznie merytoryczne obrady, może nastą
pić szybaie załatwienie tej kwestyi i wszelkie o- 
późnienie będzie wykluczone. Że w komisyi wy
łoni się cały szereg wniosków, to z góry jest do 
przewidzenia. Rząd nie będzie czynił trudności 
orzyjęciu propozycyj ze zmianami, jeżeii one bę
dą tworzyły drogę do porozumienia między 
stronnictwami i przyczynią się do przyjścia do 
skutku wielkiego dzieia reformy.

Ze strony rządu starań w tej mierze nie 
braknie. Dotychczasowa dyskusya już rozprószył* 
obawy powstałe w pierwszej chwili. Reforma ta 
u nas większą może przynieść korzyść niż gdzie
indziej, gdyż zmusza narodowe stronnictwa do 
porozumienia, a tem samem toruję drogf do 
zgody i później można oczekiwać porozumienia 
także co do innych spraw. Jestem stanowczo za
patrywania. że walka o prawo wyborcze nieba
wem będzie musiała być zazoLczoną, jezet. na
sze życie ekonomiczne ma być uzdrowione. Dla 
tego mogę tylko panów prosić: postępujcie w
łączności z nami i nie opaźniajcie tego zadania, 
od którego spełnienia zależy kuncentracya sit 
narodowych, zdrowy parlament i zjudncczonu 
Austrya W sprawie formalnego postępowania 
według zapatrywań rządu należałoby rozpocząć 
natychmiast w myśl zapadłej ju i uchwały — 
dyskusyę szczegółową. Rząc wszystko uczyni 
aby z przed dzieła teformy wyborczej usunąć 
istniejące jeszcze przesztodv i dzieło io do koń
ca duprawaazić.

P. S t e i n  oświadczył, że deklu.ao,a pre
zydenta ministrów nie zadowala go. Prafuzycye 
Hobenlobego, kióre rząd obecnv pop.era c»ub- 
czały dalsze pogorszenie położenia N.emcow. 
Mówca zapytuje, czy rząd b ecał Słowianom na 
przypadelr przyjęcia reformy wyborczej konoesye 
w sprawie wewnętrznego języna urzędowego i 
czy raąd zamierza wnieść projekt ustawy w spra
wie wyodrębnienia Galicyi.

Pp. S u s t e r s i c  i A d l e r  swraca 
ją się przeciw przewlekaniu merytorycznych 
obrad.

Wniosek Steina o zamknięcie posiedzenia 
odrzucono.

P. L 5 e h e r oświadcza, że przyjmuje pro- 
Dozycye  Hohenlohego jako swoj wniosek, chociaż 
z niemi się nie identyfikuję i zastrzega Robie 
postawienie wniosków co do zmiany. Propo
nuje, aby wraz z przy-łiodzącym pod obra
dy §. 6, ogólną liczbę mandatów ustano
wiono na 4b6, zamiast 495, mianowicie dla
tego, aby jeden mandat dodano Niemcom w 
Krainie.

P. K r a m a i z  zwraca się stmowczc

Z M  io Londjnit
(D o L o A c s b n ie .)

Kilka dni pobytu w Loudynie nie wystar
czy na zwiedzenie nawet części zbiorów arty
stycznych tego największego na kuli ziemskiej 
miasta. I  chociaż z rozkoszą odświeżyłbym da
wną moją z niem. znajomość, musiałem się tego 
wyrzec, postanawiając sobie jedynie zajrzeć do 
najwspanialszych: National GaUery i South Ken- 
singtun a natomiast przedsięwziąłem sobie zapo
znać się z zarażonymi już po moim ostatnim 
pobycie w Londynie zbiorami, tj. Tate Gallery
1 Wfiliace Collectiou.

Przedtem jednak wraz z prof. Aksentowi- 
czem skorzystałem z zaproszenia belgijskiego 
malarza Knuplfa, bawiącego chwilowo w Londy
nie i zwiedziłem urządzoną przez mego w Guild 
Hall wystawę obrazów sztuki flamandzkiej.

Wystawa ta daje prawie zupełny pogląd na 
rozwój malarstwa flamandzkiego od czasów jego 
początków aż do dni dzisiejszych. Znajdujemy 
na niej obok obrazuw prymitywnych dzieła naj
większych mistrzów ret esansu i prace współ
czesnych malarzy belgiji kich. Zebrane one zo
stały z przeróżnych zbiorów i galeryj publicz
nych i prywatnych i nrzew.ezione do Londynu
2 nakładem i wielkich kosztów i wielkich tru
dów; nie skąpiono niczego, aby zapoznać Lon
dyn ze “ztuką flamandzką, aby tę sztukę tu spo
pularyzować a nawet wstęp na tę ciekawą wy
stawę jest dla każdego wolny i bezpłatny. Przy
kład naśladowania godny.

Lecz wracam do sztuki angielskiej. Ob.e,

nieznane mi dotąd galerye, Tate Gallery i Walla 
ce Collection, które z kolei zwiedziłem, zawdzię
cza Londyn hojności prywatnej, obie bowiem są 
fundacy&mi dwóch sławnych zbieraczy, którzy 
zbiory swe przekazali następnie miastu. W Walla- 
ce Collection, cenionej w chwili zapisu na miasto 
na 4 miliony funtów szterlingów, zebrane są obok 
niezrównanych obrazow i rzezb najpiękniejsze 
okazy sztuki stosowanej: sprzęty, hafty, gobeliny 
i t. d., a wszystko rozstawione jest w ten spo
sób, że całość sprawia wrażenie raczej wspaniale
i artystycznie wyposażonego pałacu, aniżeli mu
zeum. Przeważnie znajduj} się tu dzieła sztuki i 
wyrobów francuskich z X V II  i X V II I  wieku, a 
wszystkie tak pierwszorzędne i cenne i w takiej 
mnogości, że to muzeum może się śmiało mie
rzyć ze zbiorami, mieszczącemi się w sławnym 
Lourrze I u d  Gardę Meuble w Paryżu i Wersalu. 
W Wrllace Collection znajdują się także piękne 
dzieła Watteau, Patersa, Lancretyego i pod tvm 
względem może to muzeum mierzyć się ze sławną 
właśnie przez posiadanie dzieł tych mistrzów 
kolekcvą króla pruskiego w San Souci. Są tu da
lej wyroby Boula, Cressanta i t. d., są bronzy 
Caffierego, Gouthiera i t. d., są gobeliny i tkani
ny z Bauvais i t. d. A każdy przedmiot, każdy 
okaz jest pierwszej jakości, jakby ntijlopiej wy
brany zustał z pnśrod tych w swoim rodzaju, 
jakie w ogóle jeszcze się dochowały; większa 
bowiem część przepysznych dzieł z owych wie
ków nie przetrwała strasznych burz rewolucyi 
francuskiej i wraz z zamkami i pałacami, w 
których się mieściła, uległa zniszczeniu

Lecz nie tylko sztuka francuska z czadów 
Ludwików jest w Wallace Collection tak świetnie 
przedstawiona; obok mej znajdują się znakomite

dzieła renesansu włoskiego, sztuki flamandzkiej, 
niemieckiej, hiszpańskiej i duża ilość dz ;ł no
woczesnych artystów, między którymi szczególnie 
bogate reprezcutowany jest Meissoniei.

Aris au lecteur. Dowiaduję się tu, źc za
rząd biblioteki lwowskiego muzeum przemysło
wego, ze zwykłą sobie ruchliwością i zapobiegli 
wością w staraniach o zaopatrywanie tej bibliu 
teki w najnowsze dzieła fachowe, nabył zbiór do
skonałych reprodukoyj n&jwybitmejszych dzieł z 
Wallace Collection.

Jeżeli Wallace Collection ma charakter 
międzynarodowy z pewną przewagą sztuki fran
cuskiej, to Tute Gallery poświęcona jest wyłą
cznie nowożytnej sztuce angielskiej i jako taka 
jest niejako filią Galeryi Narodowej.

K to  zatem zapoznać się chce z nowoczesną 
sztuką angielską, najłatwiej celu osiągnie, zwie 
dzając Tate Galllery. Tu bowiem mieszczą się 
dzieła najwybitniejszych artystów z ostatnich stu 
lat. Dzieła Rossottiego i jego uczniów, Bnrne-Jo- 
nesa i cały zbiór Wattsa dają niemal zupełny 
pogląd na dążenia Dojowego obozu Prerafaelitów, 
równocześnie zaś zgromadzoną jest cała plejada 
przedstawicieli tradycyjnej starej szkoły angiel
skiej. W tej plejadzie jaśnieją dawnym blaskiem 
tacy malarze jak Coostable, Bonington, dalej, 
la&t not least, Landseer i w czasy teraźniejsze się
gający Miliais, Leighton itd.

Nasyciwszy oczy w Tate Gallery i Wallace 
Collectum, poszedłem przypomnieć sobie jeszcze 
Soutb Kensington Muzeum. Miałem iluzyę, że 
znam te zbiory, ponieważ zwiedzałem je  podczas 
każdorazowego mego pobytu w Londynie. 1 ilu- 
zya ta prysła. Przekonałem się, że ich nie znam. 
I teraz przechodząc labirynt sal, zdołałem z tych

olbrzymich zbiorów wynieść zaledwie ogólne 
pojęcie o nagromadzonych tu bajecznych skar
bach Ttfit! Bajeczne jest tu bogactwo płodów 
myśli i pracy ludzkiej Czego tu nie ma ? Wszyst
ko, cokolwiek umysł ludzki zrodził w myśli Zdo
bniczej, wszystkie dążenia ku upiększeniu sprzętu 
codziennego, wszystko, co się zwie sztuką stóso 
waną a ze wszystkich czasów i ze wszystkich 
zamieszkałych części kuli ziemskiej, wszystko to 
znachodzi się w tych zbiorach, łączących się 
w ogromną całość pod nazwą Sout Kens.ngton 
Muzeum.

Część tych zbiorów zawierająca wyłącznie 
tylko sztukę stosowaną, stała się orotot' Dem 

wszystkich muzeów, poświęconych przemysłowi 
artystycznemu i podług jej wzorn założono i urzą
dzono wszystkie istniejące dziś na kontynencie 
muzea tego rodzaju

Sout Hensington Muzeum ciągle rośnie. 
Przeznaczone na nie kolosalne i w miarę gro 
madzema się zbiorów dobudowy wane gmachy, 
rozszerzają się ciągle i właśnie t e r a z  buduje się 
nowy Olbrzymich rozmiarów "mach, zwrócony 
frontem ku Cromwell road. Prowadzenie tej bu 
dowy jest powodem, źe zwiedzanie zbiorów jest 
chwilowo utrudnionem, gdyż wielka ich część 
pomieszoną została tymczasowo w ciemnych 
kurytarzach lub tak jest ściśnioną w salach, że 
dostęp do nich jest bardzo uciążliwym.

Przechodząc przez sale tego muzeum spotykałem 
co krok tc rzemieślnika, to ucznia —- ach, kiedyż u 
nas tak będziel — szkicującego to jakiś szczegół 
wnęku drzewnego z X V III wieku, to znowu stu- 
djującego konstrukcyę i harmoiuę hnij na sprzę
tach z czasów Ludwika XVI. Więc owe k? iaty 
geniuszu ludzkiego z tamtych wieków służą

jeszcze do czegoś? W ięc wszystkie te dawne sty
le i lcfl twórcy i przt dstawicieli nie uchodzą 
jeszcze w Anglii za przeżytki? Gdzież więc jest 
modern style ? Anglia -  podobnie, jak Francya— 
pomimo swego demokratyzmu, jest na wsK-oś 
konserwatywną. Oba te kraje, posiadające di - 
wną cywiiizacyę i własną sztukę, otaczają kultem 
wszystku to, co ich geniusze narodowi stworzyli 
przez te wieki pięknego. Tak jak Francya, posia
dająca wspaniałe własne style, które na drodze 
ewolucyi w ciągu wieków się przekształcały, od- 
oorną jest na cudze inwazye importowanych sty
lów i modernizm przyjmuje tylko z najwiętuzą 
ostrożnością, tak samo Anglia, kraj tradycyj, kon
serwuje przedewszystkiem dawne piękno. To, co 
my nazywamy „modern style“ , co nazywamy 
„styl angielski1*, w Anglii używany jest tylko 
tam gdzie jest na swojem miejscu, więc w ubi- 
kacyach, przeznaczonych do codziennego użytku, 
w fumoarach, w klubach, w baliach notelowych. 
Wszędzie tu stoją wygodne angielskie meble, 
gdzie jednak chodziło o przepych i wytworną 
elegancyę, tam architekt, równie jak fabrykant 
mebli, sięgał do modeli w wieków XVU i XV iIL 
Podobnie jak ów przysłowiowy, operetkowy An
glik w czapeczce i kratkowanym ubiorze, nie 
chodzi po Hyde Parku, w którym spotyka się 
tylko gentelmanów w frock-caat i cylindrach, tak 
samo jest ze stylem ang.eiskim. Styl angielski 
jest to jakby wygodne ubranie, przeznaczone dla 
codziennego użytku, które jednak uie wyrugowało 
ubrania salonowego z zastosowania przy uroczy
stości ach. Na wet przeciwnie; nigdy może bardziej, jak 
dziś, style Ludwików nie były w.ęce. tu *. la modę.

Na tem Koaozę moj list; brak czara nie 
pozwala mi wdawać się w szczegóły.

P O M N I K I (nagrobki), figury,
d sko-raeibiarakie po Genach przystępnych poleca L u d w i k we Lwowie*

nap iedi\f now ej bramy 
cmentarza Łyczak ow sk ie j*
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przeciw przewlekaniu obrad i przeczy, jakoby je 
go stronnictwo zgodziło się na nowe propozycye 
rządu.

P. A b r a h a m o w i c z  zaznacza, że xomi- 
sya nie „auługuje na zarzut opieszałości; przez 
podobne twierdzenie szerzy się niezadowolenie 
między ludem.

W  dalszym ciągu dyskusyi formalnej pro
ponuje poseł S t tl r g k h, aby przy §. 6 
obradować według krajów koronnych nad kwe- 
styą podziału okręgów i łącznie z tern nad 
liczbą mandatów dla poszczególnych krajów.

P. A d l e r  proponuje, aby rozpocząć obra
dy od G a 1 i c y i, ponieważ brak jeszcze ma- 
teryału co do Cajch i aby następnie obradować 
nad liczbą mandatów i podziałem na okręgi wy
borcze.

P. O n c i u l  żąda, abi zasadniczo głosować 
nad rozdziałem mandatów na poszczególne kraje, 
a w ich granicach na poszczególne narodowości. 
Pierwszą część tego wniosku odrzucono 19 gło
sami przeciw l8, w  obec czegu odpadło głosowa
nie nad resztą wn.csku Onciula. Przyjęto wnio
sek Stnrgkha.

W oprawie wniosku Adlera co do Galicyi, 
oświadcza A b r a h a m o w i c z ,  że byłoby wska
zane postępować według porządku przedłożenia 
rząnowego. Dr. Adler sądzi wprawdzie, że 
pierwsze miejsce pizysługqje Polakom, ci jednak 
za to pierwszeństwo dziękują i proponują rozpo
częcie dyskusyi od Dalmacyi.

Wniosek Adlera o d r z u c o n o .  Odrzucono 
również propozycyę Adlera, aby następne posie
dzenie komisyi odbyło Się w poniedziałek.

Na wniosek Ploja uchwalono odbyć na
stępne ^usiedzenie we wtorek o 5 po południu z 
porządkiem dziennym: i )  ewentualny wybór
przewodniczącego, 2j szczegółowa dyskusya 
nad §. 6. Minister Bienerth proszony zo
stał o jak najszybsze dostarczenie brakującego 
materyału.

Petersburskie Koło polskie 
o sprawie agrarnej.

Na onejdajszem posiedzeniu Dumy przemó
wił w dyskusyi nad sprawą agrarną poseł Stecki, 
wyłuszczając w tej kwestyi stanowisko Koła pol
skiego. Poniżej podajemy kilka ustępów mowy 
pojła lubelskiego, kióra, jak widać ze streszcze
nia telegraficznego, była i ładnie skonstruowaną 
a iu  zaznaczamy, że wytyczne punkty przemó
wienia p. Steckiego były następujące:

a) Reformę agrarną w Rosyi mówca uważa 
2~. jedno z ogniw wielkiego łańcucha reform, 
zmierzających do podniesienia włościaństwa i nie 
p>aeaądza o sposobie je j załatwienia.

b) Co się tyczy Królestwa polskiego, 
mówca zasadniczo odrzuca możliwość zastosowa
nia tutaj idei upaństwowienia ziemi, ale nie od
rzuca możliwości wywłaszczenia ziemi prywatnej 
dla powiększenia obszaru drobnej własności rol
nej, kiDowiem „dobro ludu jest dobrem Poiskiu.

c) Zastosowanie jednak prawa wywłaszcze
nia i wogóle inicjatywa co do sposobu i formy 
załatwienia sprawy agrarnej w Królestwie po 
winua być pozostawiona sejmowi autonomiczne 
mu, wybranemu przez głosowanie powszechne 
(tajno, równe i bezpośrednie), o ile w sejm.e tym 
naród wyrazi po temu swoją wolę

Przemówienie p. Steckiego mimo, że trwało 
półtory godziny, słuchane było z uwagą i w wielu 
ustępach oklaskiwane. „Grupa pracy , dla której 
dowodzenia posła zapewne nie zbyt były dostępne 
a w kwestyi sprzeciwiania się upaństwowieniu 
ziemi nawet niezgodne z jej poglądami, klaskała, 
gdy p. Stecki powiedział, że „dobro ludu jest 
dobrem Polski*.

P. Stecki rozpoczął rzecz od tego, że auto- 
rowie wniosku w kwestyi agrarnej kierowali się 
niewątpliwie myślą zapewnienia dobrobytu lud
ności wiejskiej, okazania mu opieki prawnej, po
mocy i poparcia kosztem w elkiej własności rol
nej. Cel ten jest sympatyczny dla przedstawicieli 
Polski, istotnie bowiem włościanom dolega bar
dziej, niż innym warstwom ludności, pokrzywdze
nie prawne, zależność ich od samowoli admini
stracyjnej. Ta samowola biurokratyczna jest naj
większą przeszkodą dla rozwoju gospodarstw 
włościańskich a miała zawsze na celu wytwo
rzenie przeciwieństw na wsi. Drobnym posia łą 
czom rolnym wzbroniona była, z powodów poli
cyjnych, nawet pomoc wzajemna, niedozwolone 
wszelkie współdziałanie. W związku ze szkodli
wymi warunkami politycznymi pozostają także 
kulturalne przyczyny złego stanu drobnych wła
ścicieli rolnych; brak szkół zawodowych i niedo
stateczna ilość Ogólnych obniża poziom wykształ
cenia ich. W takich warunkach nie może być 
mowy o należytej organizacyi gospodarstwa, o 
inteuzywności rolnictwa. Wobsc tego konieczność 
reformy rolnej jest oczywista Musimy jednak 
zaznaczyć, że projekt ustaw zasadniczych i wy
wołana przez nie dyskusya noszą do pewnego 
stODnia charakter ciasnoty, dotychczas bowiem 
nie podkreślono, jak należy, że samo tylko zwięk
szenie rozmiarów posiadłości włościańskiej nie 
podniesie jeszcze dobrobytu ludności wiejskiej

Dalej wykazywał mówca braki i wady pro
jektu, sprzec wiał się upaństwowieniu ziemi ce
lem następnego rozdawania j» j  przez rząd w 
dzierżawę, podnusząc, że byłoby to tylko w ol
brzymim zakresie powtórzeniem gminnej formy 
władania, wytwarzającej zależność, stłumienie 
indywidualności, energii i inieyatywy, a ogólne 
przymusowe wywłaszczenie zamachem na prawa 
właścicieli.

W końcu z największym naciskiem poseł 
lubelski dowodził potrzeby autonomicznego prze
prowadzenia reform agrarnych, co jest nakazane 
istotną różnicą w stosunkach gubermj wielko- 
rosyjskich a Królestwa polskiego wykazując, że 
już ta „edua sprawa uzasadnia żądanie autono
mii Królestwa.

Rosyę — mówił p. Stecki —  zamieszkują 
prócz Kosyan także inne narodowości i to od
osobnione terytoryalnie, mają swój specyalny 
ukiad życiowy, specyalny ustrój społeczny i eko
nomiczny i specyalne potrzeby rolnicze. Zasady 
demokratyczne nakazują, ażeby narodowości te 
mogły wypowiedzieć się pierwej, zanim dla nich 
spisane zostaną prawa. Dzies'ęciomilionowa lud
ność Królestwa polskiego oczekuje tego od przed
stawicieli narodu rosyjskiego. Naród nasz chce 
w zjednoczeniu z Rosyą sam prowadzić sprawy 
m.ejbcowe, sam rozstrzygać swoje kwestye spo
łeczne i po swojemu zreformować swój ustrój 
ekonomiczny. Dla wrażliwego ucha polskiego

sam projekt ogólnej ustawy agrarnej dla całego 
państwa brzmi ostrą, fałszywą nutą represyjnych 
czasów absolutyzmu i obowiązkiem naszym jest 
oświadczyć otwarcie, że reforma agrarna w Kró
lestwie polskiem, jeżeli przyczynić się ma do do
brobytu narodowego, powinna być, pizy zacho
waniu charakteru demokratycznego, wyłącznie 
owocem polskiego zgromadzenia ustawodaw
czego. My energicznie i stanowczo zaprzeczamy 
prawa ustanawiania w tej kwestyi przepisów 
ogólno państwowych, jeżeli mają one być wyra
zem norm reformy rolnej, wspólnych dla Kró
lestwa polskiego z resztą państwa.

Po wykazaniu różnic, zachodzących między 
położeniem rolnictwa w Rosyi i w Polsce i bez
owocności prób rządowych podniesienia dobro
bytu włościanina polskiego, zakończył p. Stecki 
swoje przemówienie temi słowami: „Nie śladami 
komitetów urządzających i polityki ministeryalnej 
iść winni pionierzy rosyjsmego rządu wolnościo
wego, niosący sztandar demokratyczny. Byłoby to 
pohańbieniem sztandaru naszego, ciężkim ciosem 
dla naq?iei naszych odrodzenia państwa. W  za
sadzie przyznajecie nam prawo szerokiego samo
rządu, prawo samodzielnego troszczenia się o 
nasz rozwój społeczny; czyż możecie, bez sprze
niewierzenia się zasadzie tej, stosować do nas 
nowe ogólnopaństwowe prawa, wiedząc, że my 
uausimy się pod niemi? N ie stanie się tak, jeżeli 
żywą jest wasza idea demokratyczna, jeśli szcze
rego hasło wasze: swonoda dla wszystkich mie
szkańców Rosyi".

Po wizycie.
Czy zaj^iywano się polityką w Scnónbrun- 

nie ? Z ogłuszonego i przeprowadzonego progra
mu pobytu cesarza niemieckiego widać, że tylko 
onegdaj między godz. 3 a 7 popoł. mogli obaj 
cesarze swobodnie rozmawiać ze sobą, przyczem, 
jak w Berlinie się domyślają, hr. Gołuchowski 
był obecnym. Telegram obu cesarzy do króla 
włoskiego, wyprawiony na życzenie ces. Wilhel
ma, okazuje się poważnym, nie jeno kurtoazyj- 
nym aktem pu.ityiznym. W  roku przyszłym u- 
pływa trójprzymierże i jeżeli ma być odnowio 
nem, to wobec doświadczeń z lat ostatnich trze
ba obmyśleć rękojmie, któreby niemożliwym u- 
czymły powrót sytuacyj dwuznacznych. Dotych
czas trójprzymierze pozwalało swoim członkom, 
dla uchylania konfliktów, zawierać odrębne umo
wy z innemi państwami, czasami nie ua korzyść 
pokojowych celów trójprzym.erza. I tern gorzej, 
jeżeli który członek nie z jednem, ale z kilkoma 
państwami obcomi odrębne umowy zawierał.

Telegram schónbrnńaki do króla “włoskiego 
był zapewne początkiem do układów względem 
blizkiego odnowienia trójprzymierza i uzyskania 
stałych dla niego rękojmij. Do tego zaś wybornie 
nadaje się obecny gabinet włoski, minister spraw 
zagr. Tittoni bowiem widywał się dawniej z hr. 
Gołuchowskim i z ks. Bfllowem, a i minister 
prezydent Giolitti robił wizytę ks. Bńlowowi, gdy 
niedawno temu teżsaue piastowali posady. Pół- 
urzędowy „Popolo Romano" bardzo gorąco wy
raża się o telegramie cesarzy i odpowiedzi króla. 
Na całą zaś uwagę zasługuje głos „Perseve- 
ranzy“ :

„Stało się bardzo dobrze, iż wobec ciągłych 
namaści na trójprzymierze ponownie zadokumen
towano jego trwałość i pewność. Włochy były 
duchem w 3chónbrunie, jakoż mają wszelkie 
powody pragnąć, aby się sojusz ten dla szczę
ścia Europy i dobra Włoch utrzymał. Umowy, 
jakieśmy z inuemi państwami zawierali, miałyby 
wartość bardzo względną bez reasekuracyi, jaką 
daje trójprzymierze. Nie zapominajmy, dla jakich 
to powodów do przymierza tego przystąpiliśmy. 
Otóż obecnie, gdy Francya wszystkie siły wytęża 
dla tak nadzwyczajnego pomnożenia swojej mary
narki na Sródzieumem morzu, przemawia wszy
stko za tern, aby Włochy trzymały się podstaw 
swej polityki".

Argument to poważny a jasny. „Neue Fr. 
r r  sse" dowiaduje się z dobrego źródła, że w 
rozmowach obu cesarzy, tudzież hr GołucLow- 
skiego i p. Tschirschkyego poruszano także 
k w e s t y ę  r o s y j s k ą ,  gdyż w kołach wta
jemniczonych uważają za możliwe, iż przebieg 
rzeczy w Rosyi mógłby w sposób niepożądany 
odbić się na położeniu międzynarodowem. Rów
nież wiedeński korespondent „Beri. Tageblattu1*, 
mający stosunki z gabinetem wiedeńskim donosi:

„Roiumi® się samo przez się. że sprzy
mierzeni monarchowie i ich ministrowie także 
(oprócz sprawy odnowienia trój przy mierzą) ogól- 
nem zajmywali się położeniem i ewentualnościami, 
któreby szczególnej ich baczności wymagały. Tak 
więc np. Rosy a przebywa obecnie ciężkie przesi
lenie i nie brak tam dążności ku rozkładowi 
państwa rosyjskiego. Ruch teu może wywołać 
ogromne przewroty, któreby się naturalnie naj
pierw na sąsiadach odbiły; Austro-Węgry i 
Niemcy muszą być przygotowane na te wypadki. 
Siła obu mocarstw wystarczała do utrzymania 
pokoju przez lat prawie trzydzieści, jakoż i nadal 
będą umiały spełnić swoje zadanie. A spełnienie 
tego zadania to jedyny cel, jedyna troska i za
chód obu monarchów. Ich polityką jest polityka 
odpierania; nikt w Europie nie może się czuć 
zagrożonym naradami schónbruńskiemi".

Panuje widocznie jakiś niepokój. Czuć to 
z artykułu „Daily News* pod nap. „Cesarz, król 
i car"; pismo to mile witając ściślejsze stosunki 
między Anglią a Rosyą, które wizytą floty angiel
skiej w  Kronsztadzie zadokumentowane będą, 
dodaje : „Juścić obecnie łatwiej o przyjaźń między 
Rosyą a Anglią, niz między Anglią a Niemcami, 
ale nawet w tym względzie mogłoby wiele du- 
kazać spotkanie między królem Edwardem a ces. 
Wilhelmem, tak jak wiele zrobiły wizyty burmi
strzów i redaktorów niemieckich w Anglii. W i
zyta ces. Wilhelma w Austryi dowodzi bardzo 
ścisłego porozumienia między szefami domu 
Habsburgów a Hohenzollernów". — Dotychczas 
prasa londyńska wcale nie przemawiała za zia- 
zdem króla angielskiego z cesarzem niemieckim.

Kronika.
Lutów, dniu 9 czerwca 1906 

K a len d a n j ł,
W  niedzielę 10 czerwca Sw. Trójcy. — GK ical. 

Nykyty. — Kai. slow. Bogumił
Wschód słońca 4u6, zacnoi 7‘61.
W  poniedziałek 11 czerwca Barbary Ap. — Gr 

kat. Ftejdozyi. — Kai. l I o w . Badomił.
Wschód słońca 406. zaciió l 7-68

W3 wtorek 12 czerwca Onufrego Wyz. — Gr. 
kat. Izakyia — Kai. słow. /ytzomir

Wschód słońca 4‘06, ztchód 7-63.

—  Komenderujące m i wj Wa-dniu (dawniej 
we Lwowie) jen. Fiedlertwi nadał ces. Wilhelm 
wielką wstęgę orderu czerwca> ô orła, a więc odzua- 
ozeuie wyższe, niż Wekerlenn, chociaż miuister-pre- 
zydent węgierski cc do ranji hierarchicznej stoi wy
żej od dowódcy korpasn.

—  Ze sfer notaryalnfch. Minister sprawie
dliwości przeniósł not ary im- Antoniego Schillera z 
Buska do Żółkwi i Józefa Górnickiego z Obertyna do 
Baska, oraz zamianował nttaryuszami kandydatów 
nolaryalnych: Stanisława Kielara w Tarnopola dla
Obertyna i Władysława Biszyńsiiego w Bołszow- 
cach dla Bołszowiec.

— Mianowania i przeniesienia w sądach.
Minister sprawiedliwości pnauiósł adjunktów sądo
wych Jana Szymeczka ze Skawiny do Białej, Jana 
Paruoha z Czarnego DcnajcS do Skawiny, nadał po
sady adjunktów: Józefowi Młodzianowskiemu w Prze
worsku, drowi Hilaremu Hunaozkowi w Chrzanowie, 
zamianował adjunkiami anarultantów: dra Ernesta
Trnskolaskiego w białej, era Bionisława Krzyża
nowskiego w Tuchowie, dra Tadeusza Dziurzyńskie- 
go w okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego, 
Eustachego Gaeitnera w Pilznie, dra Zdzisława Lu- 
bomęskiego w Gorlicach, Jana Zgórniaka w okręgu 
krakowskiego wyższego sądu kraj. dra Stanisława 
Małetę w Czarnym Dunajcu

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował po
mocnika ka .cel. Mateusza Syrotiuka z Bnrsztyna 
kancelistą przy sądzie pow. v  Śniatynie.

—  Mianowania. Dr. Edward Thumen, Dyły le- 
karz-asystent Polikliniki wiedeńskiej, zustał zamia
nowany lekarzem fabryki tytoniu w &a łotowie

—  Doktorat. Daiś na aniwersyteoie lwowskim 
odbyła się promocya na aokt«ra praw p. Zdzisława 
Doliwa Dzikowskiego, syna manego powszechnie w 
naszem mieśeie i cenionego p. Alfreda Dzikow
skiego.

— Wiadomości dyececyame. Arohidyece- 
zya lwowska ob. łać. Administratorem w Podhor- 
oach ustanowiony ks. Edward Tichy, kooperator 
w Sassowie.

Dyeoezya przemyska ob. łać. Zamianowany 
dziekanem pruchnickim ks. Uidwik Kozłowski, pro- 
poszcz w Tuligłowash ad Pruchnik. Odznaczeni ei- 
positorio canonioali: ks. FranciszeK Małek, proboszoz 
w Kołaczycach, ks. Walenty Litwin, katecheta 
szkoły realnej w Jarosławiu. Prezentę na probislwo 
w Błozwi otrzymał ks. Bogumił Bukietyński, wikary 
w Korczynie. Przeniesieni: kg. Piotr Bajek, z Za- 
leszczan na wikarego ad perionam do Boguohwały; 
ks. Jan Uberman z Błażuwy na wikarego do Za
leszan.

K r o n i k a  l w o w s k a .
-5- Odsłonięcie pomnika Chmielowskiego na 

omentarzn Łyczakowskim catędz,e się jutro, w nie
dzielę o 11 przedpołudniem.

-+  Konwersya długów miejskich. Komieya 
kontroli długów miejskich uchwaliła przyjąć ofertę 
domn bankowego „Sokal i Lilien* na przeprowa
dzenie konwersyi 41/, pro. pozrozki w kwocie sześć 
i pół miliona kor. po kursie 97‘55 za oto, jako ncjwyi- 
szą z cztem ogółem wniemonyoh. Sprawą tą zajmo
wać się będzie jeszcze sekeya finansowa i pełna rada 
miejska.

-r- bursę dla synów urzędników pry
watnych otwiera Towarzysiwo wzaj. ubezpieczeń 
urzędników prywatnych w swej realnośoi przy ul. 
Szj monowiczów 1. 6 w« Lwowie z dniem 1 wrneśnia 
1906. Przyjętych być może 30 uczniów gimnazyów 
lab szkół realnych. Termin wnoszenia podań do 
Wydziału centr. Towarzystv/a (Lwór, Cicha 1) do 
31 lipca 1906.

-4- W  sprawie bursy im. Batorego, której 
statut został już zatwierdzony, odbędzie się walne 
zgromadzenie jutro w niedzielę o g. */, 12 w auli 
gimnazynm Franciszka Józefa. Tych, którzy wpis mi 
się już jako członkowie i tych, którzy pragnęliby 
do tej pożytecznej instytucyi przystąpić, zapraszają 
na to zgromadzenie: ks. Jakób Moszoro, dr. Ksa
wery Fischer, Karol d’Abancourt, dr. Franciszek 
Tomaszewski i Marciohowski.

-4- Nowe koscarj po licy i, mieszczące się 
w obszernym gmachu przy ul. Ksimierzowskiej, oraz 
nowo-zorganizi.waną szkołę dla żołnierzy policyjnych, 
zwiedziło dziś grono komisarzy Policy i oraz zapro
szeni dziennikarze. Koszary urządzone są wzurowo, 
wszędzie panuje nadzwyczajny porządek i czystość, 
zarówno w salach mieszkalnyoh, tzw. „cymrach", 
jar w jadalniach, łazienkach i itd.

Największe zainteresowanie budziła sala szkolna. 
Mieśoi się w niej muzeum, zawierające bardzo wiele 
ciekawych przedmiotów z praktyki kryminalnej, oraz 
modele bomb, maszyn piekielnych itd. Są tam też 
najrozmaitsze rodzaje w.iryohów, klnczów, kłódek, 
broń stara i nowa, narzędzia służące do fałszowania 
monet, fałaj-ywe karty do gry i t. p. Na zbiór ten 
złożyły się przeważnie „corpora delicti* ostatnich 
czasów. Jest tam między innymi przedmiotami sie
kiera, którą słynny Bckietski zamordował swą ofia 
rę, jest nóż Wierzchołka, jest pałasz, którym został 
zabity kapral poi. Kończak i wiele, wiele innyck. 
Wspaniały jest też model złodziejskiej „ślepej la
tarni": zwyczajny garnek, z świeczką wewnątrz.

Dział ten uzupełniają liczne ilnstracye. Bardzo 
interesująoe są zwłaszcza modele bomb wszelkiego 
rodzaju. Sporządził je wszystkie dla użytku szkoły 
porucznik policyi p. Hasenóhrl, człowiek wysokiej 
Bardzo inteligencyi. Owocem kilkumiesięcznej pracy 
tego zdolnego oficera są dalej dwie plastyczne mapy 
Lwowa (relief).

Szkoła, o której piszemy, ma jednak nie tylko 
podać żołnierzom policyi potrzebne im, „faohowe* 
wiadcmośoi, ale ms też uczyć ich obohudzenia się z 
pullicznnśoią, ma z nich w ogóle robić obywatel
skich stróżów i opieknuów mienia mieszkańców. Z 
tego też stanowiska szkoła ta ma bardzo duże zna- 
ozenie i dużą wartośó, W obecnych bowiem stosun
kach żołnierze policyjni rekrutują się z ludzi na 
bardzo niskim poziomie knltnry stojących, zauim zaś 
będzie mogła nastąpić zasadnicza reforma w tym 
kierunkn, trzeba z tego surowego nateryału zrobić 
możliwie UŁjwięoej, Pod tym względem ma tedy 
szkoła bardzo wdzięczne, ohoć niewątpliwie trudne 
zadanie do spełnienia.

-r Wpisy Jo prywatnego gimnazynm żeń
skiego z prawem publiczności, utrzymywanego przez 
p. Zofią S t r z a ł k o w s k ą  przy ul. Pańskiej
1. 16, odbywać się będą od 9 do 20 czerwca mię- 
godz. 8 — 5 popołudnia, zaś egzaminy wstępne 25, 
26 i 27 ozerwca o godz. 3.

ści Maryi Z a g ó r s k i e j  we Lwowie ul. Czar
nookiego 1, odbędzie się 26 bm. wystawa robót 
rę b n ych , rysunków i malowideł. Eg^amina wstępne 
odbywać się Lędą 27 bm.

K r o n i k a  k r a j e w a .
St< leeie gimnazynm brzeżańskiego. Na

uroczystość stuletniego jubileuszu gimnazynm brze- 
żaóskiego — z ktorego obszerne sprawozdanie poaa- 
liśmy już wczoraj — nadeszły między innemi tele
gramy gratulaoyjne od: cesarza Franciszka Józefa, 
ministra oświaty dr. Marcheta, arcybiskupa ks. bil- 
czewskiego, namiestnika hr. Andrzeja Potockiego 
i marszałka hr; Staniał, wa badeniego.

Lask ie  ahory konferencyjno odbyły się 
w środo wiskaoh ruchu strajkowego - w Podhajoach i 
Brzeżanach, skąd otrzymują komendę wiejskie komi
tety strajkowe. W  PodhajcaoŁ miała mmjsce konfe- 
reneya „mężów .nufania* gmin, należących do tego 
powiatu. Reprezentowanych było przeszło 40 wsi 
przez 141 „dijaczów". Przewodniczył jeden z „u 
świadomionyoh" mieszozan, D. Kowalski, a sekreta
rzował student, J. Struohmanczuk. instrukcje wyda
wał osławiony „dijacz" dr. W. Baczyński. Omawia 
no przebieg tegorocznego strajku rolnego i „ewen
tualno" strajku generalnego. „Mużi dowiria" oświad
czyli nadto, że będą „ze wszech sił środkami naj
ostrzejszymi* zwalozali projekt reformy wyborowej ks. 
Hohenlohego, oraz zapiatestowali przeciw jakimkol
wiek rozszerzeniom autonomii Galioyi. „Diło* zazna
cza, że między delegatami była znaczna ilość ła- 
cinnikow.

Analugiozna konferenoya odbyła się w Brzeża
nach, gdzie 142 delegatów reprezentowało około 
50 wsi. Przewodniozył par. G. Konozewicz, a .refe
rował dr. Baczyński. Mówiono naturalnie, o strajkn 
generalnym, równem itd., prawie głosowania, za
chwalano system centralistyczny. 0 podobnych rze
czach mówiono na zborach w Koourowic (p. uobrka) 
w Horochowie, Grabówce i LaohowcacL (p. Boho- 
iddozany), gdzie poaozar znani z inny oh wieców 
agitatorzy: Petro Kohutiak, Osyp Ocarymowicz itp.

Strajki rolne. Piszą nam: W nr. 124 „Ga
zety Narodowej* wyczytałem w kronioe wzmiankę, 
że w powiecie drohobyokim wybuohł eirajk w Ga
jach a grozi w Śniatynoe i Ryohoicaoh. Oo do Ga
jów, o ile słyszałem (za autentyczność nie ręozę), 
jest to prawdą, ale dotyozy folwarku dzierżawionego 
przez izraelitę. Co do śniatynki widzę się spowodo
wanym wyjaśnić w imię prawdy, że u nas nie grozi 
strajk więcej niż gdziekolwiek indziej w Galicyi, bo 
jak wszędzie, tak i u nas agitacya jest bardzo silna. 
Gdy z powodu wielu zakładów fabryoznych i takie
go oontra baudlowego, jak Drohobycz, o robotnika 
nieraz trudno, praouje na folwarku 14 ludzi z Ka 
łuskiego sprowadzonych, z nimi jednak lazcna pra- 
onją tutejsi whścianie. Nie przesądzam faktów, ale 
stykając się codziennie z ludnością miejscową, na ra
zie niebezpieozenstwa masowego strajkn nie widzę

Hr. Tarnowski.

i L f u n l k a  p o w r a e e h n a ,
§ P ie rw szy  występ nowego gabinetu au-

stryaokiego. Z Wiednia piszą pod dniem 7 b. m. 
Premiery ministeryalne spowszedniały już bardzo 
dla austryaokiej izby posłów, dla szerszej jednak pn- 
blicznośoi, szczególnie dla pań, są one zawsze, po
dobnie jak derby lub parada wojskowa na Schmelzu, 
zaciekawiające i dlatego i dziś galerye w zali obrad 
przepełnione były paniami, przybyłem i mimo słoty i 
zimna w strojnych letnich toaletach. Kolory ciemne 
przeważały jednak. Nie brakło też nowych „eks- 
oellenzfranen": baronowej Eeok, pani Paoak i pani 
Dersehatta. Promieniejąoe szczęściem siedziały w lo
ży dyplomatów i słały słodkie spojrzenia ku ławie 
ministeryalnej, do awoiob mężów, panów ministrów. 
Zanim ministrowie woszli, na sali panowało pewne 
gorączkowe oczekiwanie. Przed ławą rządową, na 
wielkim stule stenografów „okupowali" najlepsze 
miejsca pobłowie Pernerstorfer, Skene, Skala i Pa
ch er. Ogół posłów grupował się około foteli mini- 
steryalnych, nie wieln tylko pozostało na swoich 
miejjcaoh. Nareszcie zdeoydowali się nowi ministiO- 
wie wejść do sali. Woszli w dwóoh paityach. Jedną 
przy wiódł br. Beck przez wejśoie od kuluarów z pra
wej strony, druga weszła z tej samej struny, ale 
przez drzwi portierowe ped wodzą ministra sprawie
dliwości Kleina. Ministrowie byli z wyjątkiem jedne
go w kompleoie. Fodon gdy hr. Yetter odczytywał 
wpływy, można się byko im przypatrzeć Usiedli w 
następującym porządku; prezes ministrów br. Beck 
w pośrodku, na piawo od niego minister obrony kra
jowej gen. Soh5r<aioh, minister skarbu Korytowski, 
minister rolnictwa hr. Auersperg, minister handlu 
Forzt i ministrowie Paoak i hr. Dziednszycki, na le- 
wu zaś minister sprawiedliwości Klein, minister 
spraw wewnętrznych Bienerth (fotel ministra oświa
ty dr. Marcheta, który zachorował na influenzę, po
został próżny), minister kolei Dersehatta i minister 
Prade. Można było powiedzieć, że jest to „ wielki 
gabinet", albowiem pp. deok, Sehónaich, Korytow
ski, Auersperg, Dzieduszycki, Bienert i Marchet są 
z postaci bardzo wysocy, pp. Forzt, Klein i Praae 
stanowią przejście do małych ekscelencyj, któiymi są 
tylko pp. Paoak i Dersehatta. żart jednak na stru
nę. Mimowoli jakiś lęk przechodzi każdego, kto rzn- 
ei okiem na imponnjąoą postawę i marsową twarz 
prezydenta ministrów Beoka. Zdąje ma się, te wi
dzi przed sobą typowego oficera w ubraniu cywil- 
nem. Cała jego twarz, ponuro patrzące oczy, ener- 
giozne ruchy, jasne, śmiało do góry podkręcone wą- 
sy, zdradzają jakąś niemal niesympatyczną stanów-, 
ozość, jakiej u jogo kolegów-ministrów nie widać 
Nawet p. Korytowski ze swoją okrągłą twarzą i 
brodą a la Henri ąuatre wygląda wobeo niego na 
niewinnego bonyiyanta. Inni nowi ministrowie są w 
izbie dobrze znani, Prade siedzi „gemutlicb*, jak 
mieszczanin przy szklance piwa, Dersohatta zaś uda
je, jakby miał poza sobą conajmniej jnż ze cztery 
ministerstwa, siedzi „nobel* i patrzy na sytuaoyę z 
wyższego stanowiska. Paoak, jak zawsze, jest niespo
kojny i kręci się nawet w fotelu ministeryalnym; 
widać, jaką męką jest dla niego siedzenie pięć mi
nut na jednem miejscu. Forzt sanr sobie dodaje od
wagi. Najmniejszej radości nie widać było tylko na 
twarzy hr. Dziedaszyokiego. Siedział, zatopiony w 
swoioh myślach, z rękami jedna na drugiej założo- 
nemi i z widoczną nieohęcią wyciągał lękę, aby 
dziękjwaó, gdy któryś z posłów przyohodził do nie
go z gra mlao,rami.

§ Książę Henryk pruski który bierze udział w 
konkursie samochodów, przybył wczoraj z Frankfurtu 
do Wiednia o godz. 11 m. 37 w połndnie. Powitał 
go komitet i dygnitarze. Cs. Henryk urządza jeszcze 
wycieczkę na Semering, poczem dziś będzie n cesa
rza na osobnej audyenoyi, a wieczorem odbędzie się 
w Schónbrnnie na jego oześć obiad galowy.

§ Menu objadu galowego, wydanego w Scbón- 
brnnie \i-Zi cesarza Franciszka Józefa na czeso ce
sarza Wilhelma II  było następujące:

Potnge Seine Margot.
Cassolettes a la Strasbourg oise.

Branzino a la Bretonne.
Pićcede hoeuf t jambon a la printanićre.

Cną de bruyćre souffle.
Ecrey ssfcs ea belle-Yue.

Sorbet.
Poulardes rfities, salade, compote.

Artichauts a la modemu.
Pouding a lTmperiale.

Fromage.
Glaoes anx griottes et au cafe blanc.

Dessert.
§ Konnnreneys automobilów. Na terytorynm 

austryackiem bawią od wczoraj nezestuicy nie
mieckiej konkuiencyi automobilów, w której bierze 
ndział także książę pruski Henryk, brat Wilhelma
II. Cala droga, jaką odbyć mają ci antomobiliśoi, 
wynos, z górą 1.600 kilometrów, wyruszyli oni bo
wiem z Frankfurtu nad Menem i przez Monachium 
3aloburg, Linc, Insbruk wróoą napuwrót do Frank 
furta. Do udziału w tej konkurenoyi zgłoszono 164 
automobilów, wyruszyło jeanak w drogę tylko i36. 
W  pierwszym dniu zrobiono 402 kilometrów, tj. 
dro8ę z Frankfurtu do Monachium. Po drodze pięć 
automobilów zaniechało dalszej jazdy z powodu roz
maitych wypadków. Koło Emskirohen wjechał auto
mobil, prowadzony przez kontrolera Sohloera z Mo
nachium, na drzewo przydrożne i przewrócił się, 
przycrem Sohlcer potłukł się śmierteUie.

§ Sledziwc. przeciw  księżn ie W rede o kra
dzież sreber zostało — jak z Berlina donoszą — 
wstrzymane, ze względu na jej nienormalny stan n- 
mysłu.

Zapobiegliwe gospouynle były jnż odda- 
wna tak ostrożne przy zakupnie kawy słodowej, że 
brały tylko zamknięte paziety oryginalne z etykietą: 
„Kathreinera kawa słodowa Kneippa" i portretem 
proboszcza Kneippa jako marką oohronną. Ponieważ 
jednak ciągle pojawiają się naśladownictwa, przeto 
należy nieustannie zwracać uwagę na znamiona pra
wdziwego Kathreinera. Pocóż zresztą brać mniejwai- 
t ości owe imitacye, skoro za tę samą cenę można na
być prawdziwego Kathremera, który jeden jedyny 
posiada ów ulubiony smak kawy naturalnej i z któ
rym nie może się nawet w przybliżeniu równać ża
den inny produkt, tak pod względem smaku jak i 
przyjemŁego użycia! A  zatem, we własuym interesie 
gospodyń leży jak największa przezorność.

■ U .  pow ietrza . Sprawozdacie oeutralnej sta 
oyi meteorologicznej we Wiedniu i austriackich kolei 
państwowych. Dnia 8 czerwoa. 1.906 roku o godz. 7, 
rano Czerniowoe ą-13 0 Tarnopol — . La ów +13 J. 
ukoi - r--— rrzemyól — . Jarosław +12,4. Tarnów 
—•—. Nowy Zagórz —•— Kraków +9-6 Praga 4*1» 2, 
Wicdei f9'8 oemmering+6’4 dudapeszt +11-0 Iscnl 
+107 Riva +16 8 Tryest +17-0 Oelsyusza

Wylewy.
Giożba dalszej powodzi w krają zmniejsza się, 

wiadomości o podnoszeniu się wody są oorar rzadsze, 
przeważnie zaś donoszą o jej opadaniu.

Jedynie z K r a k o w a  donoszą o giuńnej &y- 
tuaoyi, jaka wytworzyła się skutkiem wezbrania 
Wisły. Już wczoraj wieczór Wisła i Rudawa wyla
ły, a woda poczęła dostawać się do miasta. Zalane : 
ul. Wolska, nad Rudawą, Garncarska, Smoleńska. 
iYoda stoi w wieln piwnicach i mieszkaniach, ni
żej położonych. Straż ogniowa, dwa pogotowia i pio
nierzy z pontonami prowadzą energiczną akeyę ra
tunkową. Na miejscu ciągle c»uwa delegat z urzędni
kami starostwa, oddziały polioyi, komisarze. Deszcz 
ulewny ciągle pada, na ogromną klęskę się zanosi. 
Mieszkańcy dzielnic niżej położonych nad Rudawą w 
drodze telegraficznej udali się do namiestnictwa o 
pomoc doraźną, przypisując winę szczególnie nie
uregulowanej dotyobozan Rudo wie, pomimo kilku
krotnych próśb.

Stan wody na Wiśle wynosił wieczorem 2 m. 
34 otm. ponad poziom zwykły. Wieozorem ustały 
chwilowo opady. Straż ogniowa miejska poczyniła 
jnż wszystkie przygotowania, oelem niesienia ratunkn 
na wypadek powodzi. Oddział 24 ludzi i 9 łodzi ra
tunkowych stoi w pogotowia oelem niesienia pomocy 
ludności. Po godzinie 8 wiuozurem przybywanie 
wody ostało, której stan o godzinie 9 m. 30 wyno
sił oiągle 2 m. 34 otm. Jednak po godzinie 9 spadł 
znowu obfity deszcz.

Z powoda niebezpieczeństwa powodzi prowadzi 
się energiozną akcyę przedpowodziową. Straż osta
wia łodzie ratnukowe, oraz kobylice i deski na 
chodmkaoh w ulioaoh zagrożonych. Mosty drewniane 
uad Rudawą obciążone farami kamieni ; prezydent 
mis.sU wj lał obwieszczene do mieszkańoów zagro
żonych ulic, aby się przygotowali na opróżnienie 
mieszkań. Ze Zwierzyńca już popołudniu rozpoozęło 
się wywożenie fur maki i tym ptdobnycb towarów, 
mogących uledz zniszczenia z powodu wody. Wiele 
rodzin również z pośp*echcm przeprowadza się do 
miasta Oddziały pionierów z narzędziami śpieszą w 
zagrożone dzielnice; na mostaoh Podgórskim i Zwie
rzynieckim, oraz na brzegach Wisły tysiące pu- 
blicanośoi obserwuje olbrzymie mętne fale Wiały, 
tooząoe się z niezwykłą szybkością i zalewające 
stopniowo nadbrzeżne wikliny.

Natomiast nadchodzą obeonie szczegółowe wia
domości o wylewach w zaohudniej Galioyi,

Bardzo groźna klęski nawiedziła w nooy na 7 
bm. miasto Gorlice. Tern groźniejsza, że przyszła niespo
dziewanie. Oto wskutek silnyoh deszczów, zwłaszcza 
w górach, wezbiała gwałtownie Ropa i i niesły
chaną szybkośoią zalała całą dzielnioę miasta tiw. 
Zawodzie. Przebudzeni ze snu mieszkań oy w panice 
ociekali z domów, zabierając, co się dało, przyczem 
starali się dostać na wyżej pułożune miejsoa, gdyż 
wszystko w około domów było zalanu, jakby jedno 
wielkie jezioro. Wzdłuż ul. Kościuszki woda płynęła 
na pół metra wysuko, formalna m ka ku targowicy, 
która również stała w latośei pod wodą wraz z rze
źnią miejską i przyległymi domami. Przez targowicę 
końmi nie można było przejechać. W  niektórych du
mach woda zupełnie zburzyła podłogi i poroznosiła 
je wraz ze sprzętami domowymi. Wogóle wszystkie 
pola i plony po oba brzegach Ropy zniszczone i za
mulone w zupełności, a szkoda na raz e ocenić się 
nie da. Grozę położenia zwiększyło to, iż równocze- 
śuie wezbrała rzeka Sękówka, wpadająoa ao Ropy 
pod Gorlioami poniżej ' .rgowioj pod parkiem miej
skim, przez co spowodowała podwyższenie stanu wody 
na Ropie i zwiększyła jej siłę niszeząoą wobeo Za
wodzie. Reszty zniszczenia dokonały obie rzeki poni
żej njścia Sękówki. Połąozone ich wody uderzyły 
całą siłą na prześliczny park miejski, zalewaj%o całą+  W  lieeu u  Żeńakiem Z prawem publiczno

„Zwięzła historya sztuki", z  i l lu s t r a c y a u i i ,  dr, J. S .  \
Mt i n a b y c i a

t c c  t c t t z m s t h i c h  h t t i ę g a r n i a c h *

| m  %  U  U  A  U  #  L W Ó W  nlac Halicki 7 J0leca Sz w\. PT. Publiczności wielki wybór doborowych materya2<$w n a  u b r a n i a  u ę a k l e
I f A i A l  l i l P A t l ł f  A U  1 ’  o r a z  b o g a t o  z a o p a t r z o n y  s k ła d  g o t o w y c h  u b r a ń  w ła s n e g o  w y r o b u  i  m u u d u r k ó w

M l f l f J M n  f | I C I « V V V f f  (gdzie Centiuiaa kawiarnia) s t u d e n c k ic h ,  ł a b r y e m ^  » k ł a d  m » i « r y a l ó w  R a k f t s a w a k J c h .
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dolinę parków i siejąc dokoła zniszczenie. Zalane 
również pola po przeciwnej stronie parkn. Stan wody 
wzniósł się przeszło 3 metry ponad stan normalny,
00 przy bystrym biegn gurskiej rzeki jest zjawiskiem 
niezwykłem. Trwało to od północy do 5 nad ranem, 
poozem deszcz usta*, a woda zaczęła zwoina opadać

Bardzo znaczne szkody wyrządziła też powódź 
w N o w y m  S ą c z u .  Przez dwa dni, tj. 6 i 7 bm 
panował nieprzerwany deszcz, w d. 6 bm. nastąpiło 
w Nowym Targu ob trwanie się chmury i Dunąjeo 
wezbrany napływaj ącemi wodami. ro.lał się szeroko
1 zalał pola; dom} i chaty oblane wodą, wyglądały 
jak wyspy, a biedi mieszkańcy, pełni rozpaczy, pa
trzyli bezsilni na mszczenie mienia prze  ̂ rozszalały 
żywioł. Po wodach Dunąjca pływały rzędem „faszy- 
nyu, zabrane z tam lub miejsc składu. Szkoda 
zaacti a, bo jedna „faszyna" kosztuje 40 g±., raszyn 
zaó takich płynących były całe setki. Jednam sło- 
wjm, Dunajec wyrządził niepowetowane straty, a 
także dopływy jego : Poprad i Kamienica vylary i 
również właściciele pól i domów nad temi rzekami 
potracili wiele mienia. Woda na Dunajcu podniosła 
się w Nowym Sączu prawie aż do camego wysokiego 
mootu, bo ogromne słupy zaledwie trochę tylko można 
byłe wiazieó.

Prćoz miasta N. Sąos» cała dolina sądecka 
była w wielk.em niebezpieczeństwie i w wielu wy
padkach została istotnie Klęską dotknięta. I tak z 
górnej okolicy Sącza nadchodzą wieści o zerwaniu 
ławy krcśoieńokiej (oz/li „mostu"), łączącej dwie 
części Eroćcienka. Rzeka Kamienica zerwała połowę 
nuwego i kosztownego moecu w Nawojowej. W  Za
wadzie zniszczyła woda kilka domów i młyn. Przed
mieścia nowosądeckie Zalubińcee (/.waae „Piekłem") 
było w takiem niebezpieczeństwie zalewu przez Ka
mienicę, że straż oguiowa musiała u*<*sftańc£m do
mów nadbrzeżnych pomagać w przenoszeniu mienia 
w bezpieczniejsze dzielnice i di my. Młynówka i o- 
grody jezuickie doznały również znacznego ue«ko- 
dzema.

N.emnie, sroźył się Poprad. Gminy za Dunaj- 
oem, jak Chełma, Świniarek- i Podegrodzie były w 
niebezpieczeństwie przed groźnym żywiołom, ludność 
z domów, najbliższych brzegowi, szukała schronienia 
w chatach dalszych.

fcaryampoi. (Koresp. „Gaz. Nar.") Dniestr 
rozlał dookoła. Wsie Dnbowee, Pobereze, Stryhańce- 
Dothe, Oswaldówka pod wodą. Grunta Maryampol- 
skie i gminne pastwiska zalbne zupełnie. Bystrzyca 
strasznie wylała. Wieś Dubowce, należące do Zgro
madzenia Sióstr Miłosierdzia zostały całkowicie za
topione. We wei komunikacya zupełnie przerwana, 
bo drogą płynie woda — w chatach powódź. Zni- 
Skozoae wszystkie plony. Nędza tam zagraża. Po
dobnie Dołhe. —  Ks. H. Anger.

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą, i# Btan 
wody db Bystrzycy wynosił w czorty 4 i pół metra 
ponad stan zwykły. Części miasta położone nad rze
ką, zostały zalane. Przedmieście „frórka® było od
cięte od reszty miasta. Wskutek nie w woda dostała 
się do piwnic domów w mieście.

Donoszą dalej ze Stauisławowa, iż wsie nad 
Dniestrem Pobereże, Dołbe, firanówka stoją pod wo
dą. To samo wsie dalsze, poniżej położone. Ludzie 
powynoeili się ze swoich mieszkań, ratując żyoie i 
zabierając, co mieli droższego z sobą. Woda Dniestru 
zajęła nawet dolną część Maryampola, który stosun
kowo leży na znacznej wysokości. Rozhukaue fale 
wody niusą tysiące sztuk drzewa budmeowego ze 
spławów i składów przy brzeżnyoh. Szkody w polu 
olbrzymie. W robotach regulacyjnych i składach ka
mieni woda zrobiła spustoszenie. Od lat dwunastu 
tak wysokiego stanu wody tam nie pamiętają.

(Tbletfj, Gos. Nar.)
Kraków. Od wczoraj wieczora wod. na Wiśle 

dalej upada. Dziś o wpół do 12 w południe stau jej 
wynosił 1 m. 98 cm. nad 0 ; ubyło więc 55 cm. 
w porównaniu z najwyższym stanem dnia wczoraj
szego. Na razie niebezpieczeństwo powodzi minęło. 
Jednakże ciągle jeszcze jest pochmurno. Od rana 
deszcz nie padał. W południe zauzyna padać na noyo.

w  artystyao-UM i
* P. J. Ignacy Nf koro wica znany publiojeta 

i autor wielu nowel, bawiący od dłuższego czasu na 
studyach w Paryżu, wykończył tam trzyaktową sztukę 
„Juli.i", Która już przez dyrekcyę teatru krakowsyego 
przyjętą została do wystawienia i w sezonie jesiennym 
ujrzy po raz pierwszy światło kinkietów.

Przed tem jednak, bc już w dniach  uajbiiżsiycj, 
wystawiona zostanie na scenie warszawskiego teatru 
Renai8sanoe inna praca p. Nikorowieza. Mianowicie 
do spółki z p. W. Gąsiorow skiiE  przerobi* on na 
scenę powieść tego ostatniego „Pani Walewsfa“ .

. icpenn ar Isow sklegs teatru suteiskiczo
W  sobotę „Odwieczni. baśń'1.
W niedzielę wieczór „T y  rolka".
W Poniedziałek, po raz 1-szy ,.AsEan[fc*iB ko- 

medyr w  3 aktach Włodzimierza Perzyńskiego.
We wtorek „Dziewczyna z fiołkami11.
Repertuar teatru krakowskiego.

W  poniedziałek ,,Prz istawienie szkoły dri ma
ty oznej.“

W torek „Dom ialki‘ - I Ibsena.
Uroda „U p iory" H. Ibsena.
Czwartek Teat~ zamknięty.
Piątek „Doi _ \alki-'. H  luctena.
Sobotę Heddi Gnbier" R. Ibsena.
Niedziela „800 dni“  P Gavaulta i R. Charveya.

z  w a e s z a w y .
(Pocztą.)

—  Onegdaj o 7 wieozorem polieya w Wanza- 
wie przy pomocy żołnierzy otoczyła dom nr. 5 przy 
nl. Baudouinr, i dokonała rewizyi w jednem z miesz
kań prywatnych, w którem podobno odbywał się id- 
ozyt. Późnym wieczorem odprowadzono stamtąd w 
trzech grupach 78 osób z inteligenoyi, pań i panów. 
Każdą grupę otaczał silny konwój policyi, żołnięrzy 
i żandarmów.

— Oberpolicmajster warszawski rozesłał pod
władnym mn instytucyom okólnik, źe areszty do 1

miesiąca, nałożone przoz niego i przez komisyę ad
ministracyjną do dnia 14 maja, są umorzone.

— W cytadeli warszawski j rozpoczął się pro
ces przeciw 18 osobuui, ofekarzouym o znany napad 
na kasę gminną w Wiskitnit, w powiecie łódzkim, 
dnia 25 stycznia dokonany.

- -  Onegdaj w Dąbrowie górniczej dwóch nie
znanych ludzi rznoiło bombę ao lokalu zamkniętej 
niedawno sAoły, w której umieszczono żołnierzy. 
Bomba eksplodowała, ale szkody nie wyrządziła.

— Według spisu ludności 7 dnia 1 stycznia 
1905. ogolna liczba ludności Królestwa polskiego wy
nosi 11,812.275 osób, w tem 8,500.110 katolików, 
1,638.889 żydów, 585.296 prawosławnych itd.

TELEGRAMI i TELEFUNEMITY
z dnia & czarwca 1906.

Delegacye wspólne.
Delegacya ausiryaeka.

Wiedeń. Dziś o 11 przedpołudniem zebrała 
się delegacya nastryacka na pierwsze posie
dzenie.

Minister spraw zagranicznych hr, Goiuchow- 
ski otwiera posiedzenie i prosi najstarszego wie
kiem członka delegacji bir. Spensa o objęcie 
przewoduictwa.

Następnie dokonano w y b o r u  p r e z y 
d e n t a .  V. ybrano 53 głosami na 54 glosujących 
ks. Ferdynanda L o L k o w i c a ,  który obejmuje 
prezydyum, dziękuje za wybór, zapewnia, że 
będzie kierował obradami z zupełną objektywno- 
ścią i prosi członków o poparcie. Następnie 
wspomina o zamachu na króla hiszpańskiego, 
wyraża Życzenia parze królewskiej z powodu 
ocalenia i współczucie dla otiar zamachu. W  końcu 
poświęcił gorące wspomnienie pośmiertne ostat
niemu prezydentowi delegacyi austryackiej śp. 
Jaworskiemu, mówiąc:

Wysoka ddegacyo! Zanim przystąpimy do 
wyboru wiceprezydenta, pozwolę sobie wspomnieć
0 mężu, który kilkakrotnie zasiadał w delegacyi
1 takie bezpośrednio nył moim poprzednikiem 
jako prezydent delegacyi ausiryackiej, o śp. Ja
worskim. Wielka część z nas znała go od sze
regu lat i wysoko go ceniła jako wybitnego 
parlamentarzystę i męża sianu. Był on szano
wany nietylko przez własnych stronników, ale też 
przez przeciwników politycznych. Jako jego bez
pośredni następca w godności prezydenta dele
gacyi pozwalam sobie prosić Panów, abyśme 
przez powstanie z miejsc uczcili pamięć zmarłego

Członkowie delegacyj uczynili zadość tej 
prośbie, poczem przystąpiono do wyboru wice
prezydenta.

Na końcu swej mowy ks. Lobkowic wzniósł 
okrzyk na cz^ść cesarza, który zebrani trzykrot
nie powtórzyli.

Przystąpiono do w y b o r u  w i c e p r e 
z y d e n t a .  Oddano 5i głosów, z tego 2 kartki 
próżne. Wybrany 27 grosami wiceprezydentem 
dr. 8 y 1 v e s t e r. Na p. Dawida Abrabamowi- 
cza padło 25 g.osów.

(Przyp Red. P. Abi ahamowicz został aa 
wc*oiąjs*ej konterencyi człenkow prawicy desy
gnowany na wiceprezydenta delegacyi ausiry
ackiej. Dzisiejszy wybór dr Sylwestra jest więc 
niespodzianką. Umożliwił ją brak podczas głodo
wania dwóch członków z prawicy pp. K* 
i Silenyiego, nadto jeden z członków centrum 
niemieckiego oddał białą kartkę.)

Przedsięwzięto nasiępnfo wybór sekretarzy 
i komisyj.

P. C n l u m e c k y  wniósi, aby wybrano 
komisyę budżetową z 21 członków.

Dr. S l r a u c h e r  żądał zwiększenia liczby 
tej na 24, ażeby wszystkie kri^e koronne były 
w tej komisyi reprezentowane.

Wniosek ten odrzucono, a przyjęto wnio
sek Chlumeckiego.

P. S t r a a c L e r  prosi o zaprotokołowa
nie, że nie bierze udziału w wyborze, poczem 
wyboru dokonano.

Rr. G o ł u c h o w s k i  oznajmia, że jutro 
o 1 w południe Jelegacya austryacka przyjęta 
będzie przez cesarza w Burgu.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Wi*-deń. Przedłożony dzis delegacyom wspól

ny budżet na rok 1906 wykazuje ogólne zapo
trzebowanie w sumie 346,720.000 kor. Z kwoty 
tej przypada na ministerstwo spraw zagranicznych 
12,151 000, a na ministerstwo wojny 299,049.000 
kor; ta pozycya mieści w sobie także nadzwy
czajne wydatki w kwocie 13,2t}5.000 K , uraz na 
marynarkę wojenną wydatek w kwocie 80,897.000. 
Na wspólne ministerstwo skarbu preliminowano 
zapotrzebowanie 4,303 000 K. Dochody z ceł 
preł ui uowaue są w setnie 116,446.000 K Oprócz 
powyżej wy mienionych iw ot domaga się mini
sterstwo wojny kwoty 49 milionów kor na nowy 
materya! artyleryi potnej i .nnvch przedmiotów 
uzbrojenia jako jednej raty, a ministerstwo ma 
rynarki żąJa na cele uposażenia marynarki 
również raiy 26,300.000 K. z nadzwyczajnego 
kiedy tu.

Wiedeń. Wśród wniesionych na dzisiejsze m 
posiedzeniu austryackiej delegacyi poaań znajduje 
się inierpelacya p. D o b e r n i g a  z zapytaniem, 
wyslosowanem do ministra spraw zagranicznych, 
jak mógł dopuście do wniesienia w węgierskim 
sejmie a u t o n o m i c z n e j  w ę g i e r s k i e j  t a 
r y f y  c ł o w e j ,  przez co wspólność monarchii 
została zachwianą a interesy Austrys uszczuplone; 
jak można było do tego dopuścić ba z zapytania 
się rządu ausiryackiego i Rady państwa ; dalej 
dwie interpelacye de! F i a n k i u 1 e g o, piei wsza 
urgująca zawarcie traktatu handlowego z Czar
nogórą, druga domagająca się połączeń kolejo
wych z Dalmacyą.

Wiedeń. Po plecarnem posiedzeniu delegacyi 
austryackiej ukonstytuowała się wybrana przez

nią ko m i s y  a b u d ź  e to w a, wybierając prze- 
wodirczącym swym B o b r z y ń s k i e g o ,  zastępcą 
przewodniczącego Chlametzkiego. Referaty otrzy
mali: budżetu ministerstwa spraw zagranicznych 
Baci)uehem, zwyczajnego budżetu wojskowego 
Mer7eidt, nadzwyczajnego K o z ł o w s k i ,  mary
narki Bacrnreiter, kredytów okupacyjnych Suster- 
sic, budżetu ministerstwa skarbu D u l ę b a ,  zam
knięcia rachunkowego Oppenneimer. Następne 
posiedzenie komisyi we środę 13 bm. o 11 przed
południem; na porządku dziennym budżet mini- 
nistersiwa spraw zagranicznych.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Izba posłów sejmu węgierskiego 

odbyła dziś krótkie formalne posiedzenie, o ter
minie następnego zawiadomi przewodniczący 
posłów w drodze pisemnej.

Z ziem polskieh.
Obawy wLsIelelell dóbr na L itw ie .
W ilno. Z powodu zapowiedzianej reformy 

rolnej wielu właścicieli dóbr na Litwie stara się 
o jak najrychlejszą sprzedaż swych majątków. 
Zgłaszają się oni do komisowego b>ura sprze
daży i do Banku szlacheckiego z propozycyami 
sprzedaży majątków za cenę sięgającą niekiedy 
zaledwo połowy wartości, oraz na raty.

Z Rosyi.
Iaterpelacya polska.

Poseł łomżyński p. Chrystowski uzasadniał 
onegcUj w Dumie interpelacyę Koła polskiego, 
przedstawioną w formie wn; osku nagiego w spra
wie nieletnich Dolińskiego i Malarskiego, odda
nych pod sąd wojenny. Rzecz się tak miała. W 
styczniu r. b., w Warszawie, polieya przytrzy
mała Czesława Dolińskiego 13 lat) i Wojciecha 
Malarskiego (19 lat), oskarżonych o to, że jako 
niezadowoleni z działalności służbowej pomocni
ka inspektora szkół początkowych m. Warszawy, 
Jankowskiego, zadali mu lekką ranę w głowę i 
siniak na dłoni laskami stalowemi, obciągniętemi 
skórą. Na zasadzie rozporządzenia warszawskie
go generał-gubepnatora uwięzionym wytoczono 
zwykłą sprawę karną, co wobec ich niepełnole- 
tności groziło im tylko zasądzen em na zwyczaj
ne więzienie bez pozbawienia praw, więc sędzia 
śledczy zażądał od nich tylko po 200 rubli kaucyi. 
Tymczasem, gdy akt oskarżenia został wniesiony 
do zatwierdzenia izby sądowej, generał-guberna- 
Ł01 kazał wbrew swemu pierwotnemu postano
wieniu wyłączyć sprawę ze zwykłego sądu a od
dać pod sąd wojenny, przyczem czyn oskarżo
nych, zakwalifikowany jako „napad zbrojny na 
osobę urzędową“ został podciągnięty pod art. 279 
wojskowego kodeksu karnego, grożący winnym, 
bez wzglęnu na ich wiek, jedną tylko karą 
śmierci. Pod wrażeniem tak nieoczekiwani.go i 
strasznego zwrotu w biegu sprawy Doliński do 
stał pomieszania zmysłów i tylko dzięki tej oko
liczności sprawa, w\ znaczona do sądu wojennego 
na 26 maje, została odłożona w celu zbadania 
władz umysłowych Dolińskiego.

Wobec tego i biorąc pud uwagę, że taka 
dowolna zmiana przez władzę administracyjną 
podsądności i kwalifikac/i czynu kryminalnego, 
który juz dostał się pod rozpatrzenie władzy są
dowej, podrywa wśród ludności kraju zaufanie 
do prawnego postępowania władzy wogóle i po
zbawia osoby elementarnych rękojmij ich praw 
cywilnych, zapytują interpelanci ministrów spraw 
wewnętrznych, wojny i spraw.edliwości, czy wia
domy jest im przytoczony fakt, jakie środki przed
sięwzięli i co zamierzają zrobić, aby w przyszło
ści zapobieaz podobnym nieprawnym działaniom 
władzy administracyjnej ?

Inierpelacyę tę Duma uenwaliła wszystki
mi głosami przeciw jednemu.

Duma.
Petersburg. (Pet. Ag.) Na wczorajszym po

siedzeniu Dumy „stronnictwo pracy" zapropono
wało wybór komisyi w sprawie utworzenia ko
mitetów lokalnych w całym kraju na podstawie 
powszechnego głosowania, aby kwestyę agrarną 
szybcib) doprowadzić do rozwiązania. Liczni 
mówcy ze stronnictwa kadetów wykazywali nie
możliwość wykonania tego projektu.

Aładin (stromretwo pracy) wywodził, że 
agrarne komitety lokalne miałyby na ceiu wy
tworzenie tysięcy małych Dum, instytucyj, zwró
conych przeciw rządowi a nie pokonanych żadną 
siłą. Projekt ten —  wywodził mówca —  ma re
alne podstawy, podczas gdy propozycye innych 
stronnictw są abstt akcyjne. My nie możemy tu 
tego przeprowadzić, dlatego zrzekamy się natych
miastowych obrad.

Duma przekazała projekt komisyi agrarnej, 
poczem posiedzenie zamknięto. Następne dzisiąj.

Petersburg. Stronnictwo Kadetów poczyna 
tracić swoj wpływ na posłów chłopskich i na 
partyę pracy. Na ostatnien posiedzeniu posłowie 
chłopi, którzy obojętni są na wszystkie inne 
kwestye po za kwestrą agrarną, nie głosowali 
już tak solidarnie ze stronnictwem kadetów, jak 
dotąd, i to ostatnie stronnictwo musiało używać 
wszystkich sposobów, aby w spra wie wniosku
0 zniesieniu kary śmierci pozyskać głosy chłop
skie dla siebie.

Rozeszła się pogłoska, że partya pracy
1 partya chłopska, razem 102 posłów, zdecydo
wane są rozwinąć obstrukcyę, jeżeli gabinet Go- 
remykina nie ustąpi.

Goremykin zachwiań]'
Wiedeń. Do „Politik" donoszą w korespon- 

dencyi z Petersburga ze st-ony dobrze poinfor
mowanej, że słychać tam, iż ustąpienie minister
stwa Gorem^kina jest faktem dokonanym. W  ko
łach rządowych twierdzenie to nie znajduje za
przeczenia, lecz raczej zatwierdzenie.

Petersburg. „W iek X X "  dowiaduje się, 
że oprócz Goiemykina ustąpić mają także mini
ster spraw wewnętrznych Stołypin i minister 
sprawiedliwości Szczegłowitow i twierazi że 
prezydentem ministrów zostanie dotychczasowy 
minister rolnictwa Stiszyóskij, ministrem rolni
ctwa dotychczanom y zastępca ministra spraw 
wewnętrznych Hurko a ministrem spraw we
wnętrznych Bellegarde, były dyrektor kancelaryi 
Trepowa.

Refornij agr=.rrc>
Petersburg. „Nowoje Wremia“ donosi, że 

głównozarządzający rolnictwem, S-iszińsla, wnie
sie do rady ministrów projekt reformy agrarnej 
z uznaniem konieczności przymusowego wywłasi 
czenia, w razie potrzeby zniesienia saachuwnK i 
przeprowadzenia dróg, celem zaokrąglenia posia
dłości włościańskich. Projektowane jest udziela
nie pomocy gospodarstwom drobnym za pośre
dnictwem rolnych komisyj urządzających, jakie 
powstać mają w 32 guberniach.

Petersburg. Urzędowy „PrawiL Wiestnik" 
donosi, że osobna komisya dla sprawy włościań
skiej, w związku ze sprawą ogólną działalności 
Banku ziemskiego włościańskiego rozpoznaje no
wy projekt. Według tego projektu Bank, zarzu
cając pośrednictwo pomiędzy sprzedawcami ziemi 
a nabywcami włościanami, będzie obow ązany 
podejmować się li tyko bezpośredniego kupnz 
ziemi i odprzedaży jej wyłącznie tylko pojedyń 
czym włościanom. Bank nabywszy ziemię, parce 
luje ją na drobne osady, zaopatruje je  w budyn
ki gospodarskie oraz inwentarz i w takim stanie 
oddaje ziemię nabywcy - włościaninowi. Bank 
włościański ma otrzymać prawo udzielania po- 
zyczeK na zastaw papcel, pozostających w ro/po 
rządzeniu tej spółki włościańskiej, które; człon
kowie osiedli po parcelach, przygotowanych 
prz„z Bank w sposób powyżej opisany. Celem 
zapewnienia terminowej spłaty pożyczek, udzielo
nym. na parcele, zaprojektowano grupowe porę
czenie gminiaków.

Petersburg. W  związku autonomisiów Le 
dnicki kładł nacisk na to, że sprawa agrarna 
powinna być rozstrzygniętą przed sprawą auto
nomii Królestwa polskiego. Grabski i Harusewicz 
zwalczali ten pogląd.

Petersburg. Jak donosi „R iecz", rząd za
mierza ustąpić ze swych posiadłuśc' 4 miliony 
dziesięcin ziem. odpowiedniej pod uprawę i iji  ̂
mil. dziesięcin lasu. Prócz legc właściciele ma
jątków prywatnych złożyli rządowi ofertę 
na sprzedaż 7^4 miliona dziesięcin. Obsza
ry le mają być parcelowane i odstępywane wło
ścianom za pośrednie twem Banku włościań
skiego.

Petersburg. Kongres szlachty postanowił 
rozpocząć rokowania z "ządem^ ażeby tenże roz
dzielił między chiopów najpierw dobra państwo
we, a dopiero potem dobra tych wielkich właści
cieli ziem^Kich, którzy dobrowolnie zgodzą się na 
parcelacyę swoich dóbr.

Uwalniauie wlięńnińw.
Petersburg. „Nowoje Wremia" donosi, że 

ministerstwo spraw wewnętrznych ma zamiar 
wydać pozwolenie na powrót wszystkim poli
tycznym zesłaucom, którzy nic brali udziału w 
powstaniu zbrojnem i wogoie czynnie nic wystę
powali w działalności terrorystycznej. Mają być 
uwolnieni wszyscy ci, których skazano na wy
gnanie z> udział w bezrohociacb i rozruchach 
rolnych. Dia osób skazanych w drodze sądowej 
wyroki pozostaną w swej mocy.

Buuty w Kronsztadzie.
Petersburg W  Kronsztadzie zbuntowały 

się dwie kompanie piechoty murskiej. Rozbro
jono je przy pomocy dragonów i artyleryi. Are
sztowano 24 marynarzy.

N A D ESŁA N E.
(Za tę rabryke Redakeya nie odpowiada.)

Jedwab jest modny
P ro s zę  '.ędaó w w r i w  naszyoh  n ow ośc i 

na w io sn ę  1 Lato i> sknie i binaki:
H e b a u  , Pom padu  r, C l nt Rayń , V o lle ,  Shan- 
cong, 8 t. O a lle r  h a fty , H o n sse lłn e  liO im. sze
rokie oi K. 1**0 sa metr, czarne, białe, w jodnym tro- 
lorce i różno-kolorowe

Sprzedajemy pod gwaraneyą tiwale jedwabne ma- 
terye w p ro s t ao  m ieszkan ia  p ry w a tn eg o  z 
op łacone na portem  i  o łeu

Schweizer L  Co., Luzem 028 (Schweiz),
(Seidens off-Eiport) — Kónigl. Eoflief.

Wszelkie m o n e t y  ■ a g r a n l e m e  ku
poją i sprzedaję, najkorzystn iej

Sokal i filien
Doid M o w y  i leantor wymiany

Zlecenia z prowincyi wykorujemy od- 
wromę poczty bez doliezecia osobnej 
drowizyi.

\\szioh nauk lekarskich
n r .  Z J E lY O A

b. długol. lekarz zakładowy ordynuje 
nadal w Traakawcw. Wi.ia Zofia.

Dział rolniczy.
a Rodzaj uońń ziemniaków. Obliczono, że gdy

by na świeci'1 pozostał jeden tylko ziemniuk, wów
czas dobry gospodarz zdołałby w ciąga 10 lat wy
produkować 10 milionów sztuk i znów ziemia oała 
zostałaby zaopatrzona w ten tak rozpowszechniony 
artykm żywności.

Z  ly u w ó w  t o w a r o w y c h .
r e h i le iy  w e  Łw cw ic .

Lwów dnia 9 czer—or,,
Dziś notujemy za 50 ilcgramór looo Lwów.

Waluia koiuiiowt 
Firseniea gotowa od 8*10 do 8 20, , jł >a na ter- 

rina 0'00 do 0‘00. Ź/to gotowe 5‘40 do 5 30, źytf a. 
ermiro 0-00 ao 0 00. Owies obroezny g it^wj 7'40 do 7-70. 

OwioJ obi oczny na terminy (TOO do 0 00. Jęczmień pa 
stewny 6'50 do 6'70, jęczmień browarniany 0'00 d i ÓOO. 
Rze _s O0‘0C do iX700. Lnianka 0‘00 do 0*0') Groch pa- 
sowny 6-bO do 7-—, groch do gotowania 8-00 do ■ 
Wyka O-— do 0'— Bobik 0*— do )■—. Hre Tka <XH>0 do 
00'*X.. Eukurt dza nora za 5G Lilo 000 de '/‘OO kuknru- 
dza siara 0.00 do 0*00. Chmiel nowy za 56 kilo 00*0C de 
00\X,. chmiel stary 0C 00 do 00-00. Eouiwzyna ®eswen_ 
0Od)C do 00-00, koniczyn, biała 00 — do 0C — Koniczyna 
szwedzka O0-— do 00"— Tymotko 00*— do 00-00

Opuytni p«ritas Tarnopol >a ICO litr. nowy od 
35 — do 35-25. Spirytm, paritas Tarnopol z % terminy 
—•— do — , spirytus paritas Tamopoi ekszontyngen- 
towany 1C50 do 18-75.

B i ld a p e s z t  dnia 9 czerwca. Enrs w koronaoh 
i po 100 klg- Notowano przenioę nr niwj OCCO—C>00
na październik 15-80—1.5*92, żytw ya A^ j —*-------- -, n*
paździeru .j 13 06—13 08, o^ics na mej O0D0—CTOC, m. 
paidzigrnik 13-18—13*2C kaknrndsi. „ r  maj 11-54—11*86, 
na lipiec 12-94-12-26, rzepai ny lierpień 29-00—89*20. 

Oferty: dobrv 
Chęć kupna: dobre.
TJsposoLienie: słabe.
Pogida: pięzna.

Dział ekonomiczny.
,? B p m w y  n a i io w o  Z Borysławia donoszą, ii

produkeya czwartego horyzontu obniżn się gwałto
wnie. Szyb Hamermana spad. nn 8, Hekla na lb  
cybtdrn, Tustanuwioc szyb Dłngoszn daje obei-nie 
6 cystern

Z  r y n k ó w  u ien ię źn y c h .
W ie d e ń  dnie 9 crerwca. (Telegr.m „Gazety Na

rodowej"). Zamknięcie gietdy o godzinie 3 minut 30 po

ronnych 43'.'50, Bankrereinu 555*— Bodenoreditu 104C 
falicyjskifcgo 3ank i hipotecznego 574-00, kolei państwo' 
sych 681 ki1 korni południowej I!f4'f 0, tramwaju A . —"—, 
B. — , kolei Elbetnai 46f2o koiei LÓłnocns; 5765, koler 
eterniowieokiej 581 00, alpiny 57f 00, _ ima Bi*or-nj 576-50, 
praskiego towarzystwa zeLznego 273r-— fabryki broni 
599-—, tureckie tyto_iiowe 409 00, galiej j.kiego k~padkie- 
go Towarzystwa Laftowego 570110 oblig, węg. ind-mnu. 
95*85, renta irajoi i  &£ 76, iiistryim. a renta koronowa 
99-8b, wcgi«ri r rentr kuronowa 95-60, 56-l.jt. listy To- 
warłyst*".! kred, ziemskiego 98-80, 4-proeentot e listy ban
ku hipotecznego 98-55, 4 ; pof procentowe lidty bancn

kraj. —•—, A-pr eentowe galicyjskie oblig*cyr propitL 
99-81* ł-proc»ntowe gallc. po*yeaki kr»,»we z r. 1893 
98-90, 4 -proceniowŁ pożyczka m sta Lw-wa 97-61, loey 
tureozie 15o-ro marki 117-80, ruble 252*50, 5 pro. *Jntu 
rosyjska z J  906 r 88'80.

Sabator
Natnramj

Zdrój litsnofy
bea ielnaa 

uznany
eicrplCiitaelk aerch, p. ikeiu, del igilweónlaeb me

czu, renmatyzmie, goseen i ennnyey, tsdzisż w nie
żytach przyrządów eddechowyeh I de trawienia.
Dyrekeyt zdrojów SaaLatore w F.eszowie (W ęfTj). 

Grównj skłan we Lwowie : Rnaelf Weinreb.

l£UotEdJk.om kjhkLO 1 osekolady najusilniej st-ieesû a

tJ a o a  H o f fa

Kandoi-Kakao
pc Iłu *  możl wie najmniej sza zawartość T-ruazczu, 
jest prneto niełatw i ej azem do strawienia, nie 
sprawia n igdy zatkania, a przy n aj wyborniej- i 

szjrm smaku jeat nadzwyczajnie tanie 
PrzwOzitre tylko i : zwiał lei

JcLi i i. Ke f f  
1 ■ markf ochronną » l r v  

Paczki po '/» klgr. 90 ha;.
» » */« » 50
WatęOzie Uo nałiyrlA.

ii) ®

Przyjeebail do Lwowa d 9 rzerwca 1906.
Hotel Enrcpejski. (Alberta Szkowrona). M. 

dr. Lewakowski ze Lwowł, dr. T. Kwiciński z Kra
kowa, dr. M. Fedorowicz z Borysławia, dr J. Dzier
żyński z Rzeszowa, dr. R. Schwager z Podhajce, O. 
Diebnld z Szwajcaryi, M. Zawadzki z Czortkowa, J. 
Osińscy z Podola *-08., O Schnell z Firlejówki, P. 
Komornicki ze Schodnicy, J. Grunwald z Woroohty, 
M. brykczyński z Zagwoźdz.a, A. V.iit nńska z Ro
syi, P. Łązyński z Rumunii, dr. A. Gałuszka z Hn- 
siatyna, 0. Steiner z Gracu, kc. A. Bożek z Sosno
wic, J. Wcłkowieki ze Strzyżowa, W. Wjhlar z JM 
Ostrawy.

Hotel Imperial. Hr. Zbigniew Lanckoroński z 
Tartairowa, hr. Edward Starzeński z pjdgorza, hr. 
Olga Burkowska z Ponikwy, Stefan Sękowski z 
Woysławia, Boleełuw Koźmiński z Podola ros,, Wł. 
Polański % Rudn'kr Władysław Zieliński z Podłęia, 
Felioyan Dembowski z Borysławia, Władysław Da
szewski t Rohatyna, J il'usz Reiniger z l namyśla, 
Matylda Sturedaay z Podolu ros., Laura Schńferowa 
z Myszkowie, Helena S hubert z Arco, Wilhelm 
Kollmann z Wiednia, Arpad Kopp z Budapesztu, W. 
Abrałiamowiez z Tyszkowie.

W  Krynicy
J ,  I n a m l r o w i k l e g o  

„P e n s jo n a t  W arszaw sk i",
dawniej „hyflroDaryezny" 

w idealnem położeniu, pierwszorzę
dny dom o 70 pokojach we He wszel
kich wymóg komforti i hygieny urzą
dzonych Kuchnia u zorowa. Czytel
nia, werandy ogród, saia i plai za- 
Daw. Ceny umUrkow in» Prosoekty 
na żądanie wyżyte oplamię.

447 Z a r z ą d .

W  Krynicy 
„ U n iw e rk a .
dom komiiyjny-epedycyjuy, kantor 
wymiany, Ciuro podróży, informa- 
oyjne, wynajmu mieizkań, pożrednic- 
twa pracy plakatowania ogłoszeń i 
reklamy, jjeneya dzienników, ubez
pieczeń, zaztępztwo banków i roz
licznych firm, poleca swe usług PT.

Gości.

J a n  J h n a t o w i c z
w  K r a k o w i e ,  L w o w i e ,  F m a j S l n  

1 w  N t a n ł b ł a w o w l e
polec: 24 5

U  
U 
*  
*  
K 
*  
n  
*  
*  u
*  
*  
n  
u  
*  
x

I I ,
Prawdziwy Kram ogórkowy 
Prawdziwy Puder ogórkowy 
Prawdziwe Mydło ogórkowe

kor.
kor.
kor.

do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, prawdziwe natu
ralne. Żądać wyrafnie tylko wyrobu

- —  :  I B I i T O W I U Z A .    C

X
m
n
U
U
X
X
X
X
A
X
X
X
X
X
X

i
pad  StrjJenr

8 taej a kole) (3 gcdz.ny ud Lwowa) poczta 1 telegraf w iul«*J en. 
Własność Tow. lekarzy galle. — Zdroje wód gorżktch, soiun.i. boro- 
w * 11, nydroth urapU. — Nowe plckne łazienki, urządzenia lccznlcz »
1 ajnowszp, wodociąg, domy mieszkalne Dardi*, wygodne, miejscowość 
di enami osuszona. Wspaniały prrk i rozlegle lasy szpilkowe, piękna okc'ica. 
W s k a z a n ia : choroby serca, trzew idw  brzusznych, kobi t>c<. dla-

thezy, zołzy l i p .  Kcstauraeya we własnym zawadzie.
0W  hemu ad 1. eaerwea da 80. wneflnla. *9tti

Lei srz zakładowy (jak w roku zeałiym) d r .  J S ta n is łflW  J a s iń s k i .  
  450 Prospekty na żądanie.

5 koron i więcej zarobku dziennego.
. Ton nriyzrwo damzowyoli robót pońozon*

k orn ych  poszukuje osoby obojga pici do wyrobu pon- 
-zoch na nasze, mszynie. Pojedyńcza i szybka prai a prze*, 
cały rik w domu. Żadnych poprzednich wiadomości nie 
potrzeba. Odległość nie stanowi ptzezzkody a my sprzeda

jemy pra ,.
Towarzybtwo domowych robót pończoszkowych. 

Thos H. whłttleh I Iks,
P r u g a .  i  e t r s l  6 nam  7— 377. 20

Guł t ma nna
oryginalne patentowane

K l o z e t y  pokojowe
(w rozmaitych dyskretnych formach, bezwonne) 

są dla zdrowia i pielęgnowania chorych ule 
zbędne. — Bidets, Irrigatenrs, hygieniczne splu
waczki we wielaim wyborze. Oddział klozetów i pokoi 

artykuły dla chorych, fotele do wożenia chorych, meble

Illustrowane cenniki gratis 1 franco wysyła c. 1 k.
uprayw. fabryfct. klozetów Sa4

X i . G U T T  W  A N N A
Lwów, Jagtcklońska 8.

Główne zastępstwo Anstro-Fęg. Thermophor. Przedsiębiorstwo. 
(Ciepło bez ognia).

Własne gkłbdy we IVleunłu, Budapeszcie 1 Baka reszcie

kąpie lowych , 
żelazne itp.
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FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. S7EL1GI ŁYSZKIEWfCZA*

LWÓW, UL. iw. MARCINA L. 29.

S B C ^  de I Z O L l ' , y f ' f  

i !F9I.IA«łfNT i)W I  <

r PŁYTY IZOLACYJNE 
10JUNDAMEM!?W_

.(SMOLI OESmOWAiiA 
j w  oachów i miewa

*  p o w o d u  z w i n i ę c i a  h a n d l u  —  p r a ^ z  W y s o k i e  e .  k .

W ł a d c e  r z ą d o w e  d o z w o l o n a  22

Zupełna wysprzedaż

D R O B Y F  O G Ł O & U F N I A
po 4  ni. od

Herbata
•hluiko rosyjską .116. mąjowj świeża 
SmMhoiig I  m  i- r t  TI. złr. 3-— . Okru- 
ehj najlepsze wr. n {  Okr.ehy Jrolne 
*łr rao ia font. Dwór C .pnyo  B r u łu ;

T a a le |

Teren naftowy z SF Sg ł
Me położony, do odstąpienie. Bliżsi. wia
domość w kancelaryi adwokata dr. Z j 
gmantn Lislewieza, Lw<fw, nL i l d e *  
a lt i  * 22. -o

Gorzelnik, lat 30, zarazem mech* 
uik, znający się na go- 

spod— zmieai po> dą taraz na ordfna- 
ryę jako żonaty. Łaskawe *głoszen:s H. B. 
gort sinik, Bereinica-króievJka o. p. loco.

Ochrona od much: i£ L
do okien, kloeze druciane poleca Vt, 
H lfc J a Ł , magazyn wyroDÓw itlizny.h, 
metalowych, Lwów, Rynek 16. _,3o

Zegary, zegarki z pierwszo
rzędnych światowych fabryk, 
największy skład w Galicyi o

i. Dąbrowskiego.
we Lwowie,

Hetmańska 4.127

1.100 za bezcen, “ JJSSSf
-matoraka, dsieia najnowzze wyborowe, tre
ści beletrystycznej — w okazalej oprjjrie— 
r .u o do sprzedania. Biblioteka z powodu 
obfitości tomów aadaje się przewainie dla 
towarzyatw zbiorowyeil na prowincji, — 
Adrea: W . Dobrowolski, ul. Clown 6- 

9»

Jśktei A ra s n o p c ltk l,

Pracownia p jzłotnicza,
Ul. Łyezukoirek. 1 10 w „ Lwow ie,

wykouaje rujotj kościelne, uorkiuwne i sa
lonowe, odnawia ołtarze, ambony itp 

sumiennie po najniższych cenach. 463

Dywany,
dywaniki, chodniki juto we, wełniane, *trxy- 
ione i kososowe, angory 1 kozy przed 
lólks, narzuty na otomany, pledy do po- 
Jróły, itoryki, resztki chodników w ogroiL 
nym wyborze sprzedaje po najniższych 
cenacb I p w k n  taplem rśkw lw * w  
•hleh, Jagl^UfthAk. 8. w likwid i- 

cyi zwijając handel znpełnie. 430

a. tr.

Marka

206

ochronna.

Nłeastąjąca rzetema sprzedał 
wuytkleh gatunków szlachetnych

r a i o w y r h  p s ó w

> & =
od najmniejszych karzełków do najwięk
szych olbrzymów w psiarni W EŃZLA 
F IT( H8 A, Pragu, Klamorkn O (Cze
chy). Za nadesłaniem 30 hal. wyjyta 
się bogato illustr. cennik z licznemi ru
dami o pielęgnowaniu, ehoorie i odży- 
wianin p ńw, waśny dla każdego ama

tora piów. 33

Kropie do zębów
(dawniej LJton zwane) uśmierzają natyoh- 
u-iajt ból aębów. Flakon 80 ... 1 1 k. ZO U 
V'e l.wow.e w aptece P Mikolasoha, — 
w Stryju w aptece J. brągowskiego. 89

z a  x  z ł .
przerabia .*are materaee (3 poduszki) 
zut ełnle jak nowe. Drelichy na pokrycia 
o i 50 ct. sa metr. Nowe materace wio- 
sienne 1 błoione watą dr. Bischofa przeciw 
molom od t r ii., materace z trawy mor
skiej od 6'50, obłożone watą dr. Bischofa 
od 10 zł. Kołdry od zł. 3*30 w każdej 
cenie — poleca najtaniej specjalna pnco- 

wuia kołder i materaców 
J e z e fk  B c h u s t r r z .  Ł  t ś w ,

Kopernika 6. 425

%
E U n t t  orzeckoiy

4* farbowania slwyeh włosów 
do nabycia u

A. Macziiskfegu w Wioduiu
1XX|9 BkJb«rg*rMade a.

łkztraktem tym, który wyrabiany 
jest z -ielonyeh łupin or.et na . łu- 
■klegu, najlepiej i najpewniej fi».bow*ó 
moim. siwe włosy na kolory : blend., 
■u tyk , b i . .  * t «y  1 esarny, nadając 
włosem najdalej po 16 minntaoh kolur 
właLoiwy, £0 kolor en przy my
ciu nie schodzi.
1 ..... ekstraktu urzeehowfcgo k. 6 i 3 
1 pade!ko 1 6 flaszk. na próbą z. 7 50 
Mleke erzeehowo reger. włosów k. 6 i 3 
ru L U B  oneen 1 oiejLi erzeeu. 4 i 2 
Pasta orzeeb. ao elenlow. brody a. 2 
Ekstrakt orzechowy r odwdjJnj bar

wa na brodą koron 6 14.
W e L  rawie z Zygmunta 3  aekera apt., 
-? składuie maieryałuw AL UUbncra, 
i w Aregueryi P io tra  Mikolasoha 1 Sp.

Pizy kupnie zwraoaó uwago, aby 
£kstrakt orzechu wy był wyrobu A. 
Malińskiego, gdyż zn..dnje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

N igdy jesucze B a u e r ;  l  i c h  c sęń e l
s k ł a d o w e  równie ' wybitnej jakości nie 
były tak nadzwyczajnie tanio sprzedawane.

_  jair 1906 nowa
™  A  v „Atylia1- z wewnę-

trzneiii lutowaniem, 
łożysk. dzwonk.Con 
tinenlal pneumatyki, 
latarnia aeetyleno- 

wa, dr.-ouek, narzędzia, rzetelna gw a i.j- 
eya, tylko kor. 120-— ; z kołem wolno ble- 
gną.en. „Torpedo" k. 24’ — więeei. Jży- 
wane rowery,' osz zarzutu, kompletne k. 
70*—, 85■—. Węie k. 4’— i 5'—; płaszoze 

, 8‘—; łranouzy k. —"80; pompki 
ręczne k. I -—; lumpa acetylenowa k. 3'—, 
4*—; szarlach k. 6*50; puszka karbidn k. 
—•50; pedał k. " d0 1 4’—; likier imalio- 
wy k. —-65; siodełko k. 3-50; torebka trój- 
kątka k. 1'70; dzwonek skombin. z kołem 
k. 2-J50; ewykly dzwonek k. —‘60; oliwiar
ka k* —*20; pompa nożna k. 3'— ; klips 
k. -  60; trzymad ło wideł do latami k, 
—•60, zimek do r-wern 7 ł_óo. i .  1-50; 
postnment pod rower k. 2*a0, rękojeści 
korkowe k. —*60; szczotka do roweru z. 
— '25; puszka reoarf,, yjn_ k. —*80. Wy- 
■jtita za nadesłaniem zadatku k. 15, resz 
fz za zaliczką. Speeyalnj ;ata!og wszys.- 
kieh istniuj .cycb składowych czę0c‘ ro 
wert za 30 n markę. M. R F N D B aK IN , 
nTledeń 1 i i  LicLitenstcinstrsuw 23. 
Założona r. 187i Firma polska. 461

wszelkich gatuuków dywanów, firanek, pwrtyer, chodników, kc 
ców, tup na łóżka i stoły, jazoteż dywanów prawdziwych per- 
skieh 1 oryentalnyeh, narzutek i porty er weehodoicli (Garn manie) 
# 0  l » ą | e « t * a i o  n i s k i c h  c e n a c h .

Skład dywanów 1 artykułów dekoracyjnych 
I s ik o w ,  u l .  E f/ k a tiu k a  1. 1 1  (Dom Szopena).

Miejsce kuracyjne

PRIESSNITZTHAL"
w HSdling.

założone w r. 1850, nrządzone z naj- 
modniejszyci komfortem, w najpiekniej- 
szem rotożenin Wiedeńskiego I » »  — 
jednak półgodziuy oddatone od Wi<:duia. 
Nadąje się do kuracyl wszelkich sła
bości wewnętrznych nerwowyeh — 
dla ryezerpaujen 1 osłabionych naj
troskliwsza opieka 1 znakomite skntki. 
Telefon: Módling 47.

Cenniki bezpiatue.
Lekarz kierujący: Dr Józef Welse.

iU tm ojio l Wfr

Jterbata
z Bąaką,

największy import herbat w  kiaju 
z a w s z e  ś w i e ł a ,  

w n ę d i i e  d o  n a b y c i a ,  a gd z -
nie ma, proszę pisać wprost do 

magazynu 12

Juliusza Grossego,
w  K r a k o w i e ,  B y n c h  1. 8 4 ,

pierwszej jakości, świeżo elęte, sprzedaje 
każdego laia we Lwowie na rynku, lab 
wysyła takowe »  pobraniem pocztowem 
po najtańszej cenie targowej, Zarząd dóbr 
Jeana Laizogw w Woli wysoekiej o. p.

żó łk iew . 41J
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Uzdrowisko Teplitẑ JUchouan
IV 1 , 1  w  C Z E L d A C U

31K31!.CZflO-SiOE gloht, reumatyzm, paraliż, newralgle, (ischias;, 
t6My ehaudat, słabości pows aze z iun 1 po złamaniu 

lioścl, przy zesztywnieli i - stawów i  sl rzywie- 
t  nich etc. — Kąpiele termotuszowe, błotne, elektry-
1 rznę, świetlne, dwu- i czterokabinowe kąpiele, węgla- 
I c a M f l  •  ne, Fango di Monfalcone, mechano-terapeutynzne.

Sezon przez tMly rok.

Trzy guldeny
zosztnje paez) - posztowa brutto 5 tg. 
(zawierająca okof: 50— 60 sztuk; przy
prasowaniu maro uiisodzouych, r iękni 

sortowanych z zapachem kwiatów

Mydła toaletowe
fiołkowe, rożowe, helioirop, moszus, 

konwalt we, brzosLw ninjre itd. 
Wysyła za „aliezką 349

Manhattan -  Przedsięb iorstwo
B t  dajpesat V I I I ,  B ert e cJ y  u l 3.

będzie kaZdf, poniewać znikają 
prjrszeze, wyrzt ty, p iegi, plamy 
wątroblan.1, zi arszezL* już po 
dwu- lub trsyrazowem użyciu pra

wdziwego angielskiego

B A Ł A & & A

0

I
Jttleka ogórkowego

Zupełni? nieszkodliwe, nadaje tw arzy i biustowi czaru
jącą  bialońć, ńwieżućó i delikatność. Cena jednej flaszni 
9 kor. do tego m yd ło  ogórkowe kor. 1, ppder ogórko
w y kor, 1*80, crćm e ogórkow y koron 2. Do nabyoia 
w  aptekach. — Ty lk o  Luia<™a p iepara ty  ją  prawdziwe. 
W ysyła  pooztą: C. BALA88’A apteka, Bud»pest, Krzsć- 
besfa lra . G łów n y  skład we Lw ow ie. Aptekarz H. Rubel 
prz.dtem  Z. Rncker.—  Dalej nabyć można w aptekach:

M. Schwarza i A. Goldberga w Przemyślu. 88

Związek handlowy Kółek rolniczych
w Krakowię (plac Szczepański 6 ) i we Lwowie (Kopernika 2),

ma na składzie i sprzedaje najtaniej jako 
wyłączne zastępstwo, znakomite w  działa
nia i o wypróbowanej użyteczności, orygi

nalne

Brony ipręiynow*
o 7, 9, 15 i 17 zębach *r 

Brony talerzowe
o 8 i 12 talerzaoh.

Kosfarki i Żniwiarki, 
Wlązałkl

n elewatorem i be* elewatora ;

Grabiarki-

oryginalne belgijskie 
centryfugi 

mleczarskie-

dostarcza po najtańszych oenaoh i na n a j
dogodniejszych waruukaeh

Wszelkie nawozy sztuczne
z gwarancyą składników nawozowych i pod 

kontrolą staoyj doświadczalnych:

Superfosfaty
mineralne, kostne, amoniakalne i speoyalne.

Mąki kostne
preparowane i parzone.

Mąkę żużlową Thomasa
z gwar. cytr. rozpuszczalności.

P r z y  wczesnych za m ó w ie n ia c h
u lg i.

Katalogi, cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

znaczne

45«

„Grand P r ls u wystawy parysLlej 1900.

KWIZDY fluid restytaeyjny dla kotki
O. k. nprz. woda do myeia kozi, 

eeua 1 flaszki k. 6*80.
Przeszło 40 lat w stajniach dworskich, w 
większych stajniach wojskowych i prywa
tnych w użyciu. Wzmacnia i odżywia po 
wielkich trudach, usuw* sztywność maski, 
łów itp i usposabia koni do wyDhnych 
zdolności. Prawdziwy tylLo 
z marką ochronną jak obok.
Otrzymać moina we wszyst
kich aptekach i drogue- 
tyaob llnstrftńane cenni
ki grlMta 1 franco. Główny skład:
F r a n i .  J e h .  K w l z d a ,  c, i k. auatr,
wvg , król. rumuński i książęco - bułgarski 
dost. nadw. i  ow 1' n obwodowy s Ker- 

nenbnrk koło Wiednia. 16

U l g i  W  n p ln t m s f a  w e d l e  U H I  O w y .
r ^ a n n  i r o n a  Najnowszy hostyum 
I u 9 U < l I I  O llt ta  wiosenny, bluzka ozdo
biona gnzikami, wypustkami i paskiem. Spó
dnica 7-dzielni wysoko stebnowana c uiu- 
dnyoo materyałów, desenie angielskie, w ko
larze popielatym brązowym, o' .rkowym, luD 
drap. Cena kompbtnego kostynmn, jak rysu
nek wskazany, do uiiary koron 12 do 16.
Sama spódnica jak ilusUacys fason Olga 
koreo 5 75 io 7 60 Spodnie, faso a Wanda 
kor. 7 do 9*50. 214

P s i e n n  AnnAla ^lv,?aQ0ki wiosenny 
r  a a t l l l  r l l l y w l t t i  kostynm żakietowy.
Żakiet 60 om. d.ugi, podszyty klotem, pleoy 
i przód wolny, nłożony w fałdy (Hohlńlun)
•zdobiony szwami. Spodnioa 7 dzielna wyso
ko Sfbnoy. aaa z materyałów w desenie an
gielskie w kolorze p .elat< u , brązowym, 
oliwkowym lnb drap. Cena kompletnego ko- 
ityuun koron 18’2C do 221—.

Zamawiając spodniuę wystarczy podaó 
nam długość z przodu, objętośł w (asie i 
biodrbuh. Przy zam iwieJiach na kostynmy 
prosimy ta lie  o podanie nam objętości w 

sie, szyi, ramion i piersi (mierząc naokoło,, 
długość stanu i rękawów, szerokość w ple
cach i wysokość boczna.

Polecamy nasi bogafy wybór Muzek 
jedwabnych, wełnianycl. batystowych, zefi
rowych i do prania. Szlafroki, u, tynki, hal
ki, fartuszki, we/.blka garderoba dla dziewozątok i chłopczy
ków, jako to: sukienk., żakieciki, płaszczyki i ubranka. Ka
pelusze dla dom i dzi 9ci, bielizna damska i dzieoinna poń
czochy i wszelkie wyroby pończoszkowe, paski, uarasolki, 
woalki. rękawiczki skórzane, jedwabną, nieiane 1 wsi alkio 
inne towary modne dla pań i dzieci.

Szanownym odbiorcom na prowineyi wysyłamy na ży
czenie nasze bogato ilnalrot, ane cenniki i iaruale. Jak 
pnwjze ihnie wiadomo, udzielam/ doorze sytuowanym usobom 
bez różnicy rangi i stanu, tak we Lwowie, Jakoteż na pro- 
winoyi, ulgi w . .1. ach wedte umo ..y.

/ . a r z a d  f l r m y  A u  l a o u y r e  gn.
Lwów, ul. Hal^chŁ 19, (róg  ul, Sobieskiego).

l l u ł O f l Ś  ^ asl 6Pe°yalny skła  ̂ dywanów i titykułów dekoracyjnych 
U W a y d .  znajdnjo się przy nlicy Sykstuskiej 6.

Dobry ^arooek naoczny dla gospodarzy rolnych.

a
9

Bu
*

jeśL, zmieszany z oementem, ^ostanie u ży ty  do

c e g i e ł ,
dachówek, p ły t  podłogowych i ściennych, żfobów  dla 
byd ła , ru r wodociągowych, studziennych itd N ie  r>s, 
lepszego ani tańszego materrału budowlanego dla m ia

sta lnb wsi.
Now e wyborne m aszynj ręczne do obsługi przez Mleu- 

czony. h robotników , dostarcza

Cli D r .  G u b p a r j  C o ,

MarkranstBdt bei Łeipzig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy
gratis. Należy żądać ilustr. bezpłatnego cennika 209.

Frowadslmy też horesuondenoyę polską. 700
Ma uyny otrzyrz ■ ‘ można priez :

^n^r. Lwów, ul. We LuflwiKa 5,1. j.
Cementowe dachówki są najlepszą oehroną 

przeciw niebezpieczeństwu m nla ,

Rok
inisżłińś

jo 6'_

Rek
zafeżeiiie

Zakład kamieniarski

przew in iony soatał n *  na. r o a z la k ą  2 6 ,  gdzie w  umyślnie dla 
tego udu wystawionym budynku rozs-erzył warsztaty dla wyro
bów marmurowych w  10 ko iorach , specjaln ie: płyt d l»  op. stola
rzy, meb aray cukierń., m. iarr , hoteli, res-auracyj itp. Ceny bar
dzo przystępne. Przyjm uje też wszelkie reperacye uszkodzonych

płyt mai m u  owych. 292

Z r a u Ł e u i a kt-żdego rodzajn powinny być tro jk ll-  
wle chronione przed każdem zame- 

______________________________ , czyszczeniem 589

?tsos "tir nf.jmn-c isze skaleczenie może dojść du najgroźniejszej, ciężkiej 
t cieni a Od lat 40 uznaną jest jako średek do oBatrsenia rany,

rosmiękozsjąca, ^oiągająca maść, tak iwana P r a s k a  d u — 4 . .
Oonrunia om. rany. uśmierca zapalenie i bćl, działa chłodząoo przyspiesza 
wyleczenie i sabliznienie. f f t T  Odwrotna wysyłka to  dzień. ' W  
Pocznę, za nadesłaniem k. 316 wysyła się 4 puszki 

t» m k. 7 — „ „ 1 0 „
„ 1 dnła pass. i  70 b., mała 50 h.

Wszystkie części opakowania maja prawnie 
zastrzeżoną markę ochronna.

G.owny sk.ad: E  A h tA O M E R , c. k. nadworny dostawca, apteka pod 
,"zarn/m orłem", Prag, Kleluselte, róg Neradagasse nr. 9.

Skład w aptekach Anstro-Węg. W e Lvrov;ie w znanych aptekach.

Prawnie ochron. Wszelkie naśladownictwo i przedruk sądownie karane. — 
Nieświadomość prawa nie jest usprawiedliwieniem.

Sędzia: Więc oskarżony wydał prawie osta
tni sn ó j grosz e s  bezwartościowe i  bez- 
■kutroiue środki, a przecież mnsiał o tem 
wiudzieó, że tylko Th lerry balsmur i 
maść eentyfollowa nsjlepszemi, najskute- 
czniejszemi i niechybnemi są środkami, 
przez tysięcy listów z uznaniem potwier
dzone.

Cskarżony : Niestety, pozwoliłam -odio wy
perswadować i kilka razy używałem bes- 
skuteezne środki i fsJszowane balsamy, 
ezego reraz bardzo żałuję.

Sędzia: Nieświadomość nie jest podłag pra
wa żadnem ntprawiedliwienien.. Dlaczego 
nie sprowadziłeś Pan sobie broszurki z ty- 
siącmemi żwiadectwami i apteki Thie-ry 

w P.cgrada, które przecie każdy na żądanie gratis i franco otrzymuje? 
Oskarżony: Niestety nic o tem nie wiedziałem.
Sędzia: P  od warunkiem, żo Pan złe naprawi, nwalnia się Pana ud kary zt. uie- 

dbalstwe w ohuwiw ś >wem dbaniu o zdrowiu swoje i swoich najblia zyeh. Także 
zechce pan nadal przestać używać wszelkie beisknteczne i bezwartośeiuWe srodhi 
I falsyfikaty, t „osłngiwao jię sawuze tylko balsamem Thierry i maścią centy- 
loliową, ;ako jedynym środkiem pównym i skutkującym. Obo..iązek piel, ecoww 
ma zdrowia nalcy ściśle przestrzegać, gdyż zaniedbanie wszelkie bądź to prae* 
nieświadomość, bądz to niedbaljtwo, bę_s._ ostro uaraue, ozy tn przez chorobę, 
czy tylko pne* u* abienie organizmu Do pomocy cierpiącym i do namierzani* 
Lole.- i eheróu słnzy balsam Th'erry i maść tBn ty foliowa i nie cierp: się więcej, 
gdy się tei tani środek zawsze ma w domu i przepisowo ożywa, 

i Balsam Th ierry  jest niezrówu&nyu środkiem przeciw kaszlowi, katarowi,
cierpieniom pler*lowy«a gru iliey , zapaleniom gardła, ehrypee, aatarowii 

' oskrzeli, zap*ienln płne, Loresom żołądkowym, złem * trawieniu, szczególnie 
innueney etc i przynosi pewną pomoc i skutek
Cena 12 małych lub 6 podwójnych flessek, lub jedna wiel_a specjalna fianka 

patent, zakorkowi, i  k S — frnnko. 48
Thlerrego — » ć  eentyfoilewa jest w działania swojern non plus nitra 

w zasta.ańłyeh rauaeb, zapaleniach, opuchnięciu, skaleczeniach, wzdęciach etc.
żmifkosa i wyciąga w oiąło wciśnięte: ołówek, 

szkło, piasek, drzazgi sto. bez bólu, zapobiega wcześnie 
użyta, . ul. 'emu krwi i czyni operacje zbytecznem..

Ce*a 2 słoików franko k. 8'60.

Broszurę z tysięoy oryginalnymi listami z nsnaniem 
otrsyiiia każdy u* żądanie da nie i opłatnie.

Wysyłza tyłku za poprsedniem nadesłaniem uale- 
żytośei lub za pobraniem.

/Ilein echterBa.san
■Ł *u Uatzueil-k o ło  R o h it8 c h -8 a b e rb ru n n .

W  większyab aptekach i drogueryach. AThitrry iaPniM i 
M ik  - i ł y s l .a

G. k. kolej państwowa.

Pociągi lokalne.
(Czaj urodzow o-europejski).

f iJ o h e d r ą  ze L w ow a :
do Brzucaowic (od 6 maja do 23 września wl.) 6-05 rano, '28, 

3 40 i 6*26 popołudniu (od 6/6 do 23/9 wł. w nie
dziele i rz. k. święta); 9 00 przed p o K in . i 12’40 
popołudniu (oa l|ó do 31(8 w l. eodzieni .o) 8*34 wieczór 

do Rawv rudkiej 11*35 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed południea 

(od 13/6 do 9/9 wł. w niedziele i rz, k. święta) 136 
popołudniu, (od 13/5 do 9|9 codziennie) 3*14 popoł 

do Szczerca 10-45 przedpoł. (od 27/5 ao 16/9 wł.) w niedziele i 
rz. k. święta).

do Lubienia 2*01 popołudniu (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. 
k. święta).

P r z y c h o d z ą  do Lwowa : 
z Brzuchowic (od 6 maja do 23 wrześnie, wł.) 7-07 przedpoł., 

3-26, 5 80 popołudniu i 8*20 wieczór, (od 6 maja do 
23 września wł. w niedziele i rz. k. awiętf) 10*00 
przedpołudniem, 1*46> popołudniu, (od 1 czerwca do 
31 zierpnia w ł codziennie) 9*35 wieczór, 

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł, codziennie) 1*15 popoł, (v/d 13/5 
do 9/9 wł. codziennie) 9*26 wieczór, (od 13/ó do 9|9 
w niedziele i rz. 1:. śwńda) 1010 wieczór, 

ze Szczerca od 27|5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9*40 wieczór.

z Lubienia od 13/5 do 16|9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
o 11*50 wieczór.

Zakład wodołmniczy 
dr. A. Chmura w Zakopanem
otw arty cały rok. — Central w  ogrzewanie. ~  Św iatło elektry
czni.. — K&na .żacy?,. — W odociąg. — Nowo urządzone łazienki.— 
Cena od osoby R koron dziennie z oałem utrzymaniem. — Pro

spekt* na żądan-e

W ydawca i, odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . %  d rukarn i i liteg ra tii P illi na i S pó łk i.


